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Hin. Beck w Bukareszcie
wziął udział w rumuńskiem święcie państwowem

Bukareszt, 11. 5. (PAT). P. minister Beck > W Oibiedzie tym wzięli m. in. udział premjer 
wziął wczoraj rano udział w uroczystem na- Tatarescu z małżonką, minister Titulescu z 
bożeństwie, odprawionem z okazji święta małżonką, minister obrony narodowej ge-
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narodowego Rumunji, poczem udał się na 
rewję wojskową, której przyglądał się z lo­
ży królewskiej.

Po rewji p. minister Beck przyjęty był 
przez króla Karola. Następnie król wydał 
śniadanie na cześć ministra Becka .W śnia­
daniu tern wzięli udział pani Becikowa, po­
seł Arciszewski, wyższy personel poselstwa, 
premjer rumuński Tatarescu, minister spraw 
zagranicznych Titulescu, członkowie rządu i 
dworu królewskiego.

Po południu p. min. Beck złożył wieniec 
na grobie Nieznanego Żołnierza.

Dziennikarze rumuńscy 
u p. Ministra Becka

Bukareszt, 11. 5. (PAT). Wczoraj po po­
łudniu p. minister Beck przyjął dziennika­
rzy rumuńskich, którym udzielił następują­
cego oświadczenia:

„Polskie czynniki miarodajne przyjęły 
z wielkiem zadowoleniem fakt, że rząd ru­
muński zaprosił mnie właśnie na swoje świę 
to narodowe. Przyjęliśmy to jako symbol na 
szej zacieśniającej się coraz bardziej przy­
jaźni, kiedy nie da się zaprzeczyć, że w oce­
nie obecnej sytuacji międzynarodowej panu­
je pewien pesymizm. My byliśmy zawsze za 
jaknajszerszą współpracą międzynarodową, 
ale współpraca taka potrzebuje naturalnych 
podstaw, któremi są bezpośrednia przyjaźń 
i stosunki dwustronne. Podstaw takich szu­
kaliśmy w ostatnich latach w jak najszer­
szych kołach".

„Okres ostatni pełen był pierwszorzęd­
nych problemów w życiu międzynarodowem,
jak nip. kwestja rozbrojenia, bezpieczeń­
stwo, Liga Narodów i inne. We wszystkich 
tych sprawach przyjaźń polsko-rumuńska 
okazała się niezachwiana“.

„Mój udział w rumuńskiem święcie pań* 
stwowem sprawił mi niepowszednią przy­
jemność. Rumunję widziałem bowiem już 
niejednokrotnie i kiedy byłem tu poraź 
pierwszy w roku 1919 jako oficer polskiego 
sztabu głównego w czasie gdy stosunki na­
sze dyplomatyczne znajdowały się w zarod­
ku, zauważyłem te same podstawy przyjaź­
ni z Polską, jakie znalazłem obecnie. Proszę 
mi wierzyć, że jest to rzadki wypadek w 
dziejach stosunków międzynarodowych, W 
czasach tak trudnych, jakie przeżywamy o- 
becnie wizyta moja w Rumunji jest specjal­
nie wymownym dowodem moich uczuć dla 
Rumunji i dla naszej cennej współpracy“ — 
zakończył p. min. Beck.

Przyjcie w poselstwie Rzplitei
Bukareszt, 11. 5. (PAT). Po konferencji z 

dziennikarzami, p. minister Beck udał się j 
do konsulatu polskiego, gdzie oczekiwali go 
przedstawiciele kolonji polskiej w Bukaresz­
cie.

W imieniu zebranych przemawiali konsul 
Vetulani, dr. Żalplachta i inż. Olszewski,
którzy wyrazili hołd dla mocarstwowej 
Rzplitej Polskiej, Jej Prezydenta i Jej Wo­
dza duchowego p. Marszałka Piłsudskiego, 
oraz dali wyraz swojemu przywiązaniu do
Macierzy.

W godzinach wieczornych p. minister 
Beck odwiedził ministra Titulescu i złożył 
wizytę premjerowi rumuńskiemu Tatarescu. 
Wieczorem na cześć państwa Becków odbył 
*ig uroczysty obiad w poselstwie polskiam.

nerał Uicka, minister uzdrowienia generał 
Angelescu, szef sztabu głównego generał 
Antonescu i wielu innych przedstawicieli 
sfer rządowych.

Po obiedzie odbyło się w salonach pań 
stwa Arciszewskich przyjęcia dla sfer po­
litycznych Rumunji.

Komunikat oficjalny
Bukareszt, 11. 5. (PAT). Wczoraj wieczo 

rem ogłoszono następujący komunikat ofi­
cjalny:

Minister spraw zagranicznych Polski p. 
Józef Beck i minister spraw zagranicznych

Rumunji p. Mikołaj Titulescu odbyli trzy 
rozmowy, podczas których zbadano sprawy, 
znajdujące się na porządku diziennym. Obaj 
ministrowie spraw zagr. mieli nie tylko o- 
kazję do potwierdzenia zupełnej identyczno­
ści swoich poglądów, ale również mieli moż­
ność stwierdzić trwałość sojuszu polsko-ru­
muńskiego wobec wszystkich ewentualności. 
Obecność ministra spraw zagr. Polski na 
święcie narodowem Rumunji jest symbolem 
stopnia zbliżenia stosunków polsko-rumuń­
skich. Obaj ministrowie postanowili spoty­
kać się perjodycznie, by wymieniać swoje 
poglądy i aby koordynować swoją działal­
ność polityczną, w sprawach, dotyczących 
obu narodów.

Bukareszt, 11. 5. (PAT). Dziś rano p. mi­
nister Beck odjeżdża do Warszawy.

Marszałek Piłsudski
protektorem „Święta Morza"

Delegacja Głównego Komitetu Wy* 
konawczego „Święta Morza“ i władz 
centralnych „Ligi Morskiej i Kolo« 
njalnej“ w osobach prezesa Rady 
Głównej p. dyr. Józefa Kożuchów« 
skiego, prezesa Zarządu Głównego 
gen. dyw. Gustawa Orlicz«Dreszera, 
przewodniczącego Głównego Komite* 
tu Wykonawczego „Święta Morza“ p.

Jana Dębskiego oraz sekretarza Ko« 
mitetu p. dyr. Wiesława Czerwińskie« 
go, zgłosiła się w dniu 9 bm. w Belwe« 
derze z prośbą do P. Marszałka Jó« 
zefa Piłsudskiego o objęcie protekto* 
ratu nad tegorocznem „Świętem Mo« 
rza“. Pierwszy Marszałek Polski Jó* 
zef Piłsudski zgodził się przyjąć pro* 
tektorat.

Wręczenie maski przeciwgazowej 
Panu Prezydentowi Rzplitej
Z okazji rozpoczęcia się Tygodnia LOPP. 

prezes Zarządu głównego LOPP. gen. Leon 
Berbecki wręczył Panu Prezydentowi Rzplitej 
maskę przeciwgazową.

Krwawe starcie polic|i 
z napastnikami

Lwów, 11. 5. (PAT). W dniu 9 maja w 
godzinach popołudniowych w gminie Mofcrza- 
ny w powiecie mościckim na powracających 
dwóch Posterunkowych policji państwowej, 
którzy dopilnowywali usunięcia ze względów 
porządkowych usypanego kopca w formie mo­
giły z napisami antypaństwoweml napadła 
grupa napastników i zaatakowała czynnie po­
licjantów.

Policjanci zamknęli się w jednej z chat 
we wat Kupnowice Stare, nie dopuszczając na­
pastników. Przy odpieranu napastników 
obaj policjanci Karliński i Wilk odnieśli po­
ważne obrażenia. Jeden z napastników został 
zabity, jeden zaś raniony.

Zbrodnia na cmentarzu
Lwów, 11. 5. (PAT). Ubiegłej nocy na 

starym cmentarni stryjskim niewykryci spraw 
cy zamordował kilku strzałami rewolwerowy­
mi niejakiego Jakóba Paczyńskiego. Na m'ej- 
9oe zbrodni przybyli wkrótce przedstawiciele 
władz policyjnych którzy wszczęli dochodze­
nia. Rano zwłok' przewieziono do instytutu 
medycyny sądowej.

„Front ojczyźniany" manifestuje 
w obronie niepodległości Austrii

Hitlerowskie kontrmaniffestacje z dynamitem i swastykę
Wiedeń, 11. 5. (PAT). Wczoraj w Salzbur- socjalistycznej, reprezentowanej przez radjo 

gu odbyła się wielka manifestacja frontu oj- minachijskiei przez akcję terorystyczną, która 
czyźnianego. W manifestacji tej wzięło udiz;ał ] obecnie znowu się wzmogła Przemówienie
przeszło 30.000 uczestników.

Kanclerz Dolifuss, powitany burzliwemi 
owacjami wygłosił przemówienie, w którem 
przedstawił dążenie rządu do konsolidacji po­
litycznej i gospodarczej Austrji. Mówca wy­
stąpi! również przeciwko agitac/i narodowo-

swoje kanclerz zakończył: „Żadne mowy ra- 
djowe ani zamachy dynamitowe nie zmuszą 
nas do zboczenia z raz obranej drogi, zmie­
rzającej do niepodległości Austrji“.

Elementy antypaństwowe usiłowały’ zamą­
cić przebieg manifestacyj. Już onegdaj wie-

Delegat Hitlera w Londynie
Tajemnicza wizyta milczącego delegata

Londyn, 11. 5. (PAT). Onegdaj przybył do 
Londynu samolotem specjalny delegat kancle­
rza Hitlera do spraw rozbrojeniowych von Rib- 
bentrop.

Wczoraj w godzinach popołudniowych Rib- 
bentrop miał godzinną konferencję z ministrami 
Simonem i Edenem. Ribbentrop zachowuje zu­
pełne milczenie odnośnie swojej wizyty i odma­
wia udzielenia jakichkolwiek informacyj, mo-

gących rzucić światło na charakter odbytej kon 
ferencji.

Według krążących pogłosek, rozmowa Rib- 
bentropa z ministrem Simonem miała dotyczyć 
spraw, związanych ze sprawą komisji głównej 
konferencji rozbrojeniowej, zbierającej się w 
Genewie dn. 29 maja br.

Rozmowa w Londynie zaaranżowana została 
na prośbę rządu niemieckiego.

Henderson u Barthou
Francia nie tai fiaska konferencji rozbrojeniowej

Paryż, 11. 5. (PAT). Wczoraj w godzinach 
południowych przewodniczący konferencji roz­
brojeniowej Henderson podejmowany być śnią 
daniem przez ministra spraw zagT. Barthou.
Rozmowy pomiędzy obu mężami stanu rozpo­
częte na śniadaniu były kontynuowane zaraz 
potem w gabinecie ministra Barthou.

Jak twierdzą w kołach politycznych, Hen­
derson nie taił powagi sytuacji. Francuskie 
koła polityczne zauważają bezowocność wysił­
ku ukrycia, że sprawa zawarcia konwency i

ogólnej nie jest na dobrej drodze. Przewo­
dniczący konferencji rozbrojeniowej Hender­
son wyciągnie niewątpliwie konkretne z tego 
wńoski, odkładając termin zwołania komisji 
ogólnej poprzednio wyznaczonej na dz. 29 ma­
ja br.

Nadmienić należy, że po tern pierwszem 
spotkaniu przewodniczący Henderson opuścił 
bezpośrednio Quai d'Orsay, unikając zetknię- 
c a się z przedstawicielami prasy.

ozorem w różnych punktach Salzburga niezna­
ni sprawcy podłożył’ kilkanaście Petard, które 
częściowo eksplodowały. Do rzeki Salzach 
wrzucono pływające deski z przymocowanemi 
nabojami wybuchowemi.

Wczoraj rano na lotnisku pod Salzburgiem 
znaleziono maszynę piekielną, ukrytą w zaroś­
lach. Maszyna ta składała się z 35 nabojów 
amonitowych i zaopatrzona był* w przyrząd 
zegarowy. Zaznaczyć należy, że onegdaj zna­
leziono przy rewizji u komunistów pod Salz­
burgiem kilkadziesiąt nabojów amonitowych. 
Przedsięwzięte wczoraj były zamachy na to­
ry kolejowe i połączenia telefoniczne. Doko­
nano dwóch zamachów na linji kolejowej Salz­
burg — Bischofshofen, które spowodowały 
czasową przerwę w komunikacji. Na stacji 
Taxenbach obalono dwa masaży kolejowe. Nad 
ranem dokonano zamachu na kabel telefo­
niczny łączący Henndorf * Eulgemdorf. Usi­
łowano też demonstrować przez zawieszenie 
chorągwi ze swastyką hitlerowską i przez roz­
rzucanie ulotek. W czasie zdejmowania jed­
nej takiej chorągwi został poraniony policjant. 
Odwieziono go do szpitala.

W związku z powyższymi wypadkami 
aresztowano 4 osoby >odejrzane o dokonanie 
tych aktów sabotażowych. Przy aresztowa­
nych znaleziono kap de wybuchowe, naładowa­
ne rewolwery i różne narzędzia. Dochodzę 
nia w toku.

Zgon szefa GPU
Moskwa, 11. 5. (PAT). Agencja Tassa dono­

si, iż zmarł w Moskwie «ze! GPU. Wacław 
MienżyńakJ.
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GŁOSY I ODGŁOSY.

Nieustający pretendenci
Podpisanie przez Polskę i Sowiety protokółu, 

przedłużającego na dalszych lat 10 pakt o nie’ 
agresji między obu państwami, jest — oczywi­
ście — wydarzeniem polityeznem pierwszorzę­
dnej doniosłości. To też nic dziwnego, że pisze 
o tem obszernie praca wszelkich odcieni, z rzad­
ką zresztą w naszych warunkach zgodnością, 
podnosząc wydatne wzmocnienie naszej pozycji 
na gruncie międzynarodowym,

„Polska Zbrojna“  zwraca specjalną uwagę 
na protokół końcowy, podpisany w Moskwie 
dnia 5 maja r. b., podkreślając, że:

„Rząd sowiecki, mimo wyraźne stypula- 
eje traktatowe, starał się jednak, w pewnym 
okresie swej polityk, zagranicznej, stworzyć 
pozór uprawnień do występowania, jako stro­
na, w kwestiach polsko-litewskich.

Najbardziej charakterystycznym aktem 
dla tendeneyj tych była nota komisarza Czi- 
ezerina, skierowana do rządu litewskiego w 
dniu 28-ym września 1928, z racji podpisania 
sowiecko-litewskiego paictu nieagresji,

Nioita owa stanowi obecnie przedmiot po­
stanowień protokółu końcowego z dnia 5-go 
maja, a interpretacja jej kasuje wszystkie 
dotychczasowe domysły, czy też dwuznaczne 
ogólniki. Rząd Sowiecki stwierdza, iż nie ma 
najmniejszego zamiaru interwenjowania w 
w sprawach polski-litewskich, szanując nie­
odmiennie postanowienia ryskiego traktatu 
pokojowego.“
Nawet endecki „Kurjer Lwowski“  podnosi 

z uznaniem ten wybitny sukces naszej dyplo­
macji, pisząc:

„...Stanowisko Rosji Sowieckiej (w spra­
wie Wilna) stanowiło jeden z atutów gry 
litewskiej na terenie międzynarodowym.

Obecnie ten atut Litwie wypada z rąk. 
Jest ho niewątpliwie ważna okoliczność, któ­
ra przyczyni się do uregulowania stosunków 
we Wschodniej: Europie. Istnieje wszelkie 
prawdopodobieństwo, że Litwa, posiadająca 
tradncśei z Niemcami z powodu Kłajpedy, a 
a drugiej strony niemogąea liczyć na popar- 
eie Rosji Sowieckiej, będzie musiała dążyć 
do normalizacji stosunków pokojowych i są­
siedzkich z Polską.“
Ale endek nie byłby endekiem, gdyby przy 

tej okazji nie siadł na ulubionego konika i nie 
zaczął bredzić, że

„dopiero wysunięci» srię na czoło życia 
polskiego jego twórczych i aktywnych sił 
(czytaj — endeckich!) byłoby odpowiedni­
kiem sytuacji międzynarodowej.“
Nieuleczalni, nieustający pretendenci...

Jeszcze |eden pogromca 
inteligentów

„Gazeta Warszawska“  od kilku dni drukuje 
obszerne, najeżone specjalnie skonstruowani ©mi 
liczbami statystycznemi, wywody niejakiego p 
K. Hałaburdy o tem, że to — Panie Dzi'eju — 
Polska ma zadużo inteligencji,. Najpierw wielki 
mistrz obozu narodowego wygarnął ze srogiej 
kolnbryny do biednych inteligentów, a  obecnie 
z mniejszych organków i moidzieży kropią ró­
żne giermki i ciury obozowe. P. Hałaburda za­
łamuje ostatnio ze zgrozą ręce, ponieważ na pod­
stawie przytoczonych przez siebie liczb doszedł 
do wniosku, że

„urzędnicy i oficerowie, stanowiący 
mniej niż 1/20 część ogółu ludności, zapeł­
niają swemi dziećmi prawie czwartą część 
szkół średnich, a przeszło trzecią część 
uczelni wyższych.“

„Natomiast dzieci drobnych rolników 
względnie liczne w szkołach średnieh odpa­
dają i już na wyższych uczelniach stanowią 
bardzo nieznaczny odsetek, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę ogólną liczbę rolników w Polsce. 
Jak  widać, wciąż jeszcze w możności zdoby­
cia nauki czynnik ekonomicznymi) odgrywa 
ogromne rolę, co niekoniecznie dobrze wpły­
wa na selekcję młodzieży pod względem 
uzdolnień.“
Ozy to nie straszne? Byle urzędnik, czy ofi- 

e«r, (warstwy nieprodukcyjne — wedle nomen­
klatury mistrza Romana) zamiast od'dać syna 
do szewca, pcha go do Uniwersytetu.

? . Hałaburda jest prawdopodobnie inteli­
gentem. Tak by wyglądało. Um>'e pisać jako tako 
wie, gdzie należy postawić przecinek, średnik, a 
gdzie kropkę. Zapewne też bierze na ser jo to, eo 
pisze. Nie zechce więc prawdopodobnie źle wpły­
wać „na selekcję młodzieży pod względem 
uzdolnień' i  dzieci swoje pośle do pasania gęsi 
To mu wolno. Wolno mu także ośmieszać się 
wypisywaniem TÓżnych banialuków. Ale niech 
że zostawi ,,1/20 ezęść ogółu ludności" w spo. 
kojn. Niech się również nie pcha na protek 
tom, dzieci chłopskich. Obejdą się one bez tej 
protekcji, tak, jak się dotychczas obchodziły, 
czego najlepszym dowodem są liczne i dzielne 
jednostki z ludu, które już w latach ostatnich 
opuściły mury wyższych uczelni w Polsce.

A wogóle niech nie wystawia świadectwa 
obskurnej eiasmoty i ciemnoty polskiej myśli 
publicystycznej w roku pańskim 1934.

Przesadne i bałamutne wieści
Właściwe podłoże napaści jednego z dzienników brazylijskich na polskie

osadnictwo w Paranie
(Nasz wywiad u prezesa L. M. i K. gen. Orlicz-Dreszera).

nie tylko władze Ligi, ale będący jodnocześ- jonych apetytach pewnych panów, którzy wPożyteczna, oparta o mocne zasady, dzia­
łalności Ligi Morskiej i Kolonjalnej spotka­
ła się ostatnio z atakami ze strony pewnego 
odłamu prasy. Prasa ta przedrukowała na­
paści dziennika brazylijskiego „Correio do 
Parano", skierowane przeciw niebezpiecznej 
rzekomo dla Brazylji Lidze Morskiej i Kolo- 
n jaki ej na terenie Parany a w szczególności 
przeciwko delegatowi jej emerytowanemu 
generałowi Strzemińskiemu. Burza, wywoła­
na przez dziennik parański, pociągnęła za 
sobą szereig niepożądanych pogłosek i ko­
mentarzy.

Korzystając z krótkiego pobytu w Gdy­
ni Prezesa ¡Zarządu Głównego Ligi Morskiej 
i, Kolonjalnej generała Orlicza-Dreszera,
zwróciliśmy się do niego z prośbą, aby zech 
ciał oświetlić tę sprawę i powiedzieć, ile 
Iprawdy jest w alarmujących pogłoskach o 
napięciu stosunków w Paranie.

nie zapalonym i gorącym propagatorem idei 
kolonjalnej, której dotychczasowe zdobycze 
są ściśle związane z jego imieniem, jest o- 
sobą, której zdanie w tej sprawie jest naj­
bardziej miarodajne i wiążące. To też uwa­
gami generała Orlicz-Dreszera w tej spra­
wie pragniemy autorytatywnie rozwiać 
wszystkie niezdrowe pogłoski, jakie krąży­
ły na ten temat i pokutowały nawet w po­
ważnej prasie.

— „Co wywołało — pytamy na wstępie 
Pana Generała — zatarg, który wywołał ta­
kie wrzenie w Paranie i znalazł oddźwięk 
nawet na łamach prasy krajowej?

— „Zatarg ten — mówi generał — ma 
podłoże czysto materjalne. Całą burzę, któ­
ra powstała dokoła działalności Ligi i oso­
by naszego delegata w Pacanie generała 
Strzemińskiego, wywołała, niestety, grupkaę v m  a m o u u n u  n  tu o. u » -------------- ----------j . .

Generał Orlicz-Dreszer, reprezentujący Polaków. Sprawa oparła się na niezaspóko-

Wreczeife maski przeciwgazowe! Panu Prezydentowi Rzplitej.

Z okazji rozpoczęcia sin Tygodnia L. O. P. P. prezes Zarządu głównego L. O. P. P. gen. Leon 
Berbecki wręczył Panu Prezydentowi Rzplitej maskę przeciwgazową.

Opieka sanitarna nad obozami 
pracy

Ministerstwo Opieki Społecznej zarządziło, 
aby ogólną opiekę sanitarną nad obozami pra­
cy spełniali lekarze powiatowi. W najbliż­
szym czasie ma być przeprowadzona kontrola 
wody na terenach obozów poacy

»Pragermariski Śląsk" i „decydujące 
zagadnienia wschodnie"

Nietakty niemieckie
Pomimo serdeczności i gościnności, z jaką 

przyjmowana była wycieczka dziennikarzy pol­
skich w Niemczech, pomimo ciepłych i życzli­
wych zapewnień o zbliżeniu kulturalnem, przy­
jaznych kontaktach i podobieństwach między 
obu sąsiedniemi narodami, trzeba stwierdzić 
że — nie mówiąc już o wypadkach gdańskich 
— ale i w Rzeszy, psuje si ęw ostatnich czasach 
nastrój życzliwości dla Polski.

Przed paru dniami odbyło srę na uniwersy­
tecie we Wrocławiu uroczyste przyjęcie akade­
mików niemieckich, przybyłych r różnych stron 
Rzeszy na t. zw. semestr wschodni. Rektor 
uniwersytetu dir. Walz w mowie powitalnej 
wskazał na symboliczne znaczenie przyjęcia, 
oświadczając, iż celem jego jest podkreślenie 
przeniesienia ciężaru niemieckiej polityki kul­
turalnej z Zachodu na Wschód. W  przyszło­
ści każdy student niemiecki musi, o ile możno­
ści, odbyć semestr na jednym z uniwersytetów 
wschodnich, gdyż w ten sposób bądzie można 
wpoić w młodzież przeświadczenie o decydu- 
jącem znaczeniu zagadnienia Wschodu.

Jakież to „decydujące" zagadnienie? — py­
tamy.

Jednocześnie zaś od 10 do 13 bm. odbywa 
się we Wrocławiu wielka wystawa pod hasłem 
,'Tydzień rolnika śląskiego", której celem ma 

być wykazanie zwiedzającym, na podstawie 
różnych „historycznych“ dokumentów, że Śląsk 
jest staro germańskim krajem rolniczym (!). „Ty- |

dzień rolnika śląskiego“ różnić się będzie od 
innych wystaw tem, że główmy nacisk położo­
ny będzie nie na dziedziną gospodarczą, lecz na 
dziedziną kulturalno-narodową.

Anglikom wydaje się jednak, że stosunki 
polsko-niemieckie są doskonałe. „Manchester 
Guardian" pisze m. in.:

Tak, jak sytuacja przedstawia się obecnie, 
sprawa „Korytarza“ polskiego, tego „zarzewia 
niebezpieczeństwa w Europie", została usuniąta 
może na znacznie dłuższy okres czasu, aniżeli 
okres trwania paktu. Co więcej, pakt politycz­
ny został uzupełniony tymczasową umową han­
dlową, która kładzie kres zaciętej wojnie cel­
nej, prowadzonej między obu krajami w ciągu 
9-ciu lat.

Niezależnie od tego, ozy za zbliżeniem pol- 
sko-niemieckiem kryje się coś wTięcej, niż pu­
blicznie ogłoszono, czy też nie, nie ulega wąt­
pliwości, że ten pakt polityczny i protokół han 
dlowy są same w sobie czynnikami stabilizacji 
w Europie. Istnieją liczne dowody tego, że sto­
sunki między obu krajami obecnie ułożyły się 
lepiej Prasa niemiecka wykazuje znaczne i 
życzliwe zainteresowanie się sprawami polskie- 
mi. Hitler byt niedawno temu obecny na kon­
cercie Kiepury na rzecz akcji Pomocy Zimowej. 
Koncert ten odbył się w rocznicę dnia, kiedy 
przed rokiem zakazano w Lipsku koncertu Kie­
pury.

Insull dostał ataku sercowego
po przylęciu fakiemu zgotowali rodacy

Insull — wieczny tułacz — powrócił pod stra 
żą do Stanów Zjednoczonych. Statek, który go 
przywiózł do Nowego Jorku, nie wpłynął do 
portu, lecz zatrzymał się w pewnej odległości 
od brzegu, skąd przewieziono aresztowanego na 
ląd, wysłaną specjalnie szalupą.

Insull w towarzystwie agentów policyjnych 
odjechał pociągiem do Chicago, gdzie tłum po­
szkodowanych przez jego bankructwo, zgotował 
mu nietyle owacyjne, co.„. huczne przyjęcie.

Liczne zastępy policji otoczyły kordonem 
miejsce postoju wagonu, wktórym znajdował się 
Tnti.ll Gdy pociąg zatrzymał się na stacji, wy­
puszczono najpierw wszystkich pasażerów, po­

tem dopiero, pod eskortą silnego oddziału poli­
cji, odprowadzono bladego i trzęsącego się In- 
sulla do oczekującego samochodu policyjnego. Z 
tłumu wznoszono wrogie okrzyki. Samochód ru­
szył z miejsca z wielką szybkością. Po przyby­
ciu do urzędu prokuratorskiego, Insull uległ cięż 
kiemu atakowi sercowemu i trzeba było go za­
raz odwieźć do szpitala więziennego.

Insull po przesłuchaniu go przez prokuratora 
został osadzony w więzieniu. Sędzia federalny 
zgodził się pozostawić Insułla na wolności do 
czasu rozprawy, za złożeniem 200 ty», dolarów 
kaucji

związku z likwidacją Warszawskiego Towa­
rzystwa Kolonizacyjnego rościli nieuzasad­
nione pretensje do Rządu Polskiego, spo­
dziewając się, że Rząd nasz dla uniknięcia 
rozgłosu w tej kwestji i niepotrzebnych tarć 
zgodzi się na ich wygórowane żądania.

Rząd jednakże nie poszedł na żadne u- 
stępstwa i rozliczenia przeprowadzone zo­
stały zgodnie iz sądownem oszacowaniem. Ta 
kie załatwienie kwestji nie odpowiadało jed 
nak ludziom, których apetyty były niepro­
porcjonalne do ich praw.

Najbardziej aktywni wśród nich, a mia­
nowicie niejacy panowie Grabski, Benrat ; 
towarzysze ropoczęli wówczas bezwzględną 
akcję przeciw wszelkim poczynaniom Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, która reprezentowa­
ła właśnie interesy sprawy polskiej.

W akcji swej panowie ci posunęli się 
tak daleko, że nie zatrzymali się nawet 
przed inspirowaniem artykułów w „Correio 
do Parano".

Wówczas ukazywać się poczęły ordynat 
ne napaści przeciw niebezpiecznej rzekomo 
działalności Ligi a głównie przeciwko oso­
bie jej delegata generała Strzemińskiego.

Jednakże akcja ta zmierzająca do zanie­
pokojenia opinji publicznej wśród dość licz 
nej kolonj i polskiej w Brazylji i wywołania 
pewnych trudności dla akcji Ligi ze strony 
władz brazylijskich nie powiodła się całko­
wicie.

Prestiż i popularność osobista zarówno, 
jak i wielkie zaufanie, którem cieszy się u 
Rządu Brazylijskiego generał Strzemieński, 
wpłynęły uspakajająco na cały ten konflikt, 
który zakończył się równie szybko, jak i wy 
ibuchł.

Kolonja polska wystąpiła w sposób sta­
nowczy i energiczny przeciwko grupie in­
trygujących w jej łonie Polaków, a pp. Grab 
sld, Benrat i towarzysze na mocy uchwały 
Sejmiku Centralnego Związku Polaków po­
stawieni zostali poza nawias Pokraji jako 
zdrajcy sprawy polskiej.

Jednocześnie „interwentor“, a mówiąc po 
polsku, prezydent stanu Parany ogłosił w  pi­
smach deklarację stwierdzającą, że „każdy, 
kto zwalcza interesy Polski w Paranie, zwal 
cza jednocześnie interesy Brazylji".

Akcja Ligi podjęta została — mówi ge­
nerał Dreszer — znowu tak samo intensyw­
nie. Ostatnio otrzymałem list od generała 
Strzemińskiego, który donosi mi, że wyjeż­
dża na inspekcję nowych terenów osadni­
czych.

W czasie, kiedy wyjaśnione zostały przy 
czyny, które wywołały napaści w „Correio 
do Parana", redakcja tego pisma zwróciła 
się do delegata Ligi, prosząc o  zaniechanie 
kroków sądowych i przyrzekając zachowa' 
nie lojalnego stanowiska na przyszłość wo­
bec wszelkich naszych poczynań,

— „Ten przykry epizod był już całkiem 
zażegnany, gdy wiadomości o tem przedosta­
ły się do prasy w Polsce,

Niektóre dzienniki nie sprawdziwszy do­
kładnie, na czem właściwie cały ten zatarg 
polega, powtórzyły zarzuty „Correio do Pa­
rana“ i nielojalnie odniosły się do osoby ge­
nerała Strzemieńskiego, twierdząc, że Liga 
M. i K. popełniła błąd, delegując tam właśnie 
generała.

Ta „szarża generała" nie jest wcale tak 
groźna! Pisma te zapomniały widocznie do­
dać, że generał Strzemieński jest już eme­
rytowanym generałem, a więc osobą o cha­
rakterze całkiem cywilnym.

Mamy w Polsce całą masę emerytów. Są 
to nieraz ludzie pełni energji, pełni inicjaty­
wy i zdolności. Byłoby oczywistym nonsen­
sem pozamykać im, jako wojskowym, drogę 
do jakiejkolwiek karjery cywilnej.

Generał Strzemieński z powodu słabego 
stanu zdrowia opuścił szeregi armji, ale na 
nowej swej placówce, niemającej nic^wspól­
nego z wojskiem, wykaizał tyle energji, przed 
siębiorczości i taktu, potrafił tak dalece po­
zyskać popularność wśród Polaków, jak i 
poważanie ze strony władz brazylijskich, że 
lepszego wyboru nie mogliśmy dokonać.

Liga niema absolutnie zaborczego cha­
rakteru, który jej pragnęli przypisać losp1" 
ratorzy artykułów w „Correio do Parano

M. A.
(Drugą część wywiadu, która mówi o «  

lach i dążeniach Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
zamieścimy w numerze jutrzejszym).
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Dzień młodego Pomorza
Wspaniała manifestacia potęgi organizacyjnej 

pomorskich szeregów mfodo-iegjonowych
Z II zfazdu okręgu pomorskiego Legionu Młodych w Toruniu

Zlot okręgu pomorskiego „Legjonu Młodych‘ ‘ 
W Toruniu rorpocznł się wczoraj uroczystą Msz% 
6w. w kościele garnizonowym. Już o godz. 
10-tej zaczęły przychodzić do świętym zastępy 
umundurowanych legjonistek i legjonistów z ca' 
lego okręgu, oraz delegaci obwodów bydgoskie­
go i inowrocławskiego.

O godz. 10,30 przybył p. Wojewoda Pomor­
ski Stefan Kirtiklis z małżonką. Powitał ich b. 
komendant Okręgu Pomorskiego, a obecnie se­
kretarz generalny „Legjonu Młodych“  p. Na. 
pióraki, poczem p. Wojewodą z małżonką, w 
otoczeniu prezesa toruńskiego Koła Senjorów 
L. M. p. komandora ppor. dypl, Kłossowskiego, 
inspektora wojewódzkiego L. M- p. Iszory, na- 
ezelaika Wydziału Bezpieczeństwa Pomorskiego 
Urzędu Wojewódzkiego p. Szczepańskiego, sta­
rosty powiatowego i  grodzkiego Rogowskiego, 
komendanta P. P. w Toruniu p. komisarza Głu­
chowskiego i całej komendy okręgowej „Le­
gjonu Młodych“  udał się do kościoła na Mszę 
Sw.

Przed wielkim ołtarzem stanęły poczty oho. 
rągwiane, z sztandarem okręgowym i sztanda­
rami obwodów tczewskiego i inowrocławskiego. 
Mszę św. odprawił ks. prałat Kroczek, służyli 
mu czterej umundurowani członkowie L. M.

Po nabożeństwie, p. komandor ppor. dypl. 
Kłosowski wymóst sztandar okręgu pomorskie­
go przed kościół, poczem p. Wojewoda wręczył 
go komendantowi Napiórskiemu, ten zaś z kolei 
przekazał pocztowi sztandarowemu. Akt wrę­
czenia sztandaru zakończyło odegranie „Pierw­
szej Brygady“  przez orkiestrę Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego.

Następnie wszyscy“ biorący udział w zlocie 
legjoniści uszeregowali się na placu św. Kata­
rzyny do defilady. Około godz. 12.00 ruszono w 
kierunku Staromiejskiego Rynku.

Defilada
Na ustawionej u stóp pomnika Kopernika 

trybunie zebrali się przedstawiciele władz z p. 
Wojewodą Kirtiklisem na czele, a obok nich 
starszyzna Legjonu Młodych. Krótko po 12-tej 
ukazały się na ul. Szerokiej długie kolumny 
ubranych w swe siwe mundury młodych legio­
nistów. Szło ich blisko dwa tysiące. W karnym 
ordynku, świetnie prezentując się, przymaszero- 
wali na Rynek Staromiejski. Towarzyszyły im: 
entuzjazm jednych, a podziw drugich: toż szła 
ich masa, taka sprawna, taka poważna, a taka 
buńczuczna zarazem. Gdy przypomnimy sobie 
przytem, że jeszcze dwa lata temu, defilowało 
ich zaledwie kilkunastu...

Zbliżyli się do trybuny. Orkiestra grać za 
częła 1-szą Brygadę. Podniosły się ręce w po­
zdrowieniu, pochyliły kroczące na czele sztan­
dary. Defilada się zaczęła. A potem szli i szli. 
Jedni lepiej od drugich. Oddziały męskie, od­
działy kobiece, z Torunia, Tczewa, Grudziądza, 
Bydgoszczy i tylu miast i miasteczek pomor­
skich, ile ich tylko istnieje.

oraz p. mgr. Schaba, jako prezesa okręgu po­
morskiego Zw. Legjonistów Polskich i sekreta­
rza Wojewódzkiego BBWR, a także wszystkich 
przybyłych na akademję przedstawicieli społe­
czeństwa, bratnich organizacyj i związków, — 
poozem powołał prezydjum zjazdu, do którego 
weszli p. mgr. Schab, komandor ppor. dypl. Kło- 
ssowski, prezes toruńskiego koła senjorów L. M., 
oraz członkowie Komendy Okręgu Pomorskiego 
L. M., z p. Iszorą na czele.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum, dłuższe 
przemówienie sprawozdawcze wygłosił p. Na- 
piórski, podkreślając w niem, iż II. zjazd okrę­
gu to niejako słup graniczny w rozwoju idei 
młodolegjonowej na Pomorzu; zamyka on pierw­
szy okres prac, organizacyjnych, a otwiera żmu­
dną drogę codziennych zmagań się z problema­
mi rzeczywistości pomorskiej, zmagań, których 
rezultatem ma być krok naprzód w marszu ku 
nowej Polsce. Obronność granic Pomorza, jego 
rozwój gospodarczy, ekspansja kulturalna na 
polskie ziemie zakordonowe i opieka nad świa­
tem praey — oto cztery problemy, przepraco­
wanie któryeh stanie się najbliższym obowią­
zkiem młodych legjonistów pomorskich. Zape­
wnieniem, że szeregi młodolcgjonowo gotowe są 
w każdej chwili objąć choćby najcięższe stano­
wiska na zagrożonych odcinkach, pomne na ha­
sła Wodza Narodu o -wyścigu pracy — zakoń­
czył p. Napiórski swe przemówienie.

W imieniu okręgu pom. Zw. Legjonistów 
Polskich i  oddziału toruńskiego Zw. Legj., któ­

ry jest niejako „kadrówką“  ruchu młodolegjo- 
uowego na Pomorzu, a także w imieniu prezy­
djum Rady Wojewódzkiej BBWR przomówił 
następnie p. mgr. Schab.

„Rok temu, na pierwszym Waszym Zjeżdizie 
— mówi p. S. — stwierdzić mogłem, że wdarli­
ście się w rzeczywistość pomorską, dziś miło mi 
na tom miejscu oświadczyć, iż wrośliście w 
piaszczystą glebę pomorską głęboko, z korze­
niami.* *

„Jeśli w ciągu dwuch lat pracy — mówi óa- 
lęj p. S. — potrafiliście dokonać tego zrośnię­
cia się z grantem pomorskim, wierzę w Wasze 
zwycięstwo, wierzę w zwycięstwo wymarzonego 
przez Was ideału nowej Polski.“

Zakończył swe przemówienie p. mgr. Schab 
nawiązaniem do ostatniej mowy b. premjera 
Prystora, wzywającej do przepędzenia z obozu 
prorządowego ciurów, wlokących się dla swych 
materjalnyeh korzyści w ogonie zwycięskiej ko­
lumny ludzi pracy dla Państwa, a ustawienia 
się frontem dio szarego, żywego człowieka pra­
cy, który, jako właściwy gospodarz Państwa, 
stworzyć potrafi mocarny gmach nowej Polski.

O pięknych tradycjach, jakie przyświecają 
ruchowi młodolegjonowemu — mówił p. kmdr. 
ppor. dypl. Kłosaowski — wskazując przytem 
na świetlaną czystość haseł, rzuconych przez 
Marszałka Piłsudskiego, a realizowanych przez 
Legjon Modych.

P. prezes Kossjor powitał zjazd w imieniu

Ten co marzenia umie przekuć
w czyny

Entuzjastyczny artykuł publicysty francuskiego o Marszałku Piłsudskim
Znany dwutygodnik „Revue Bleue“ 

zamieszcza artykuł publicysty Rene 
Lalou o Marszałku Piłsudskim. Arty* 
kuł jest zbiorem wyjątków z książek 
Marszałka Piłsudskiego, tłumaczom 
nych ostatnio na język francuski 
przez płk. Jeże i majora Teslara.

Rene Lalou z entuzjazmem odzy* 
wa się o książkach Marszałka, zwra* 
cając specjalną uwagę na ścisłą łąc2*

ność, jaka zachodzi między wielką 
uczuciowością autora, a jego mianem 
„intelegencji organizacyjnej“. Marsz. 
Piłsudski, zdaniem Lalou, jest jed* 

nym z tych ludzi naszego wieku, któ* 
rzy w nadzwyczajny sposób łączą 
przeciwieństwa, istniejące pomiędzy 
pozostającym w dziedzinie marzeń za 
miarem, a jego realizacją.

Francuski samolot handlowy runął 
do kanału La Manche
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Lin, je lotnicze francuskie, posiadają* 
ce swe biura w Croydon. (Anglja) 
otrzymały wiadomość, iż samolot fran 
cuski, który wystartował z le Bourget 
a w Croydon oczekiwany był w śro* 
dę o godz. 12,45, uległ katastrofie.

Wiadomość ta wywołała w Paryżu

duże wrażenie- Załogę samolotu sta* 
nowił pilot, jego pomocnik i radjote* 
legrafista. Ponadto znajdowało się w 
samolocie trzech pasażerów: dwóch 
Francuzów i Szwajcar. Szczątki sa* 
molotu znaleziono w odległości 15 mil 
ang- od Dieppe.___________________

Stowarzyszenia Urzędników Skarbowych, zape­
wniając, iż reprezentowany przezeń związek 
gotów jest zawsze spotkań się z Legjonem Mło­
dych na grancie twardej pracy państwowej.

Imieniem starszego społeczeństwa przema­
wiał dyr. gimnazjum toruńskiego im. Kopernika 
p. Moeee, życząc zjazdowi, by jego obrady uła­
twiły zwycięstwo hasłom Legjonu Młodych.

Dowodem tężyzny ruchu młodolegj. nazwał 
zlot czwartkowy p. dyr. Lubicz-Majewskl, sei- 
jor L. M. z Niowegomiasta. „Dowód ten będzie 
tem oczywistszy — mówi p. dyr. L.-Majewski — 
jeśli nprzytomnlmy sobie, i ł  wielu z Was przy­
jechało z zapadłych wsi i miasteczek, gdzie 
pracować musicie w tyrał je r-ce, otoczeni ze­
wsząd przez zacofanie. Niech dzień dzisiejszy, 
taki świetlany, upewni Was, że stoi z Wami to 
wszystko, co w Polsce żywe, dobre i szlache­
tne.“

Knótkie kilkuminutowe przemówienia powi­
talne wygłosili następnie przedstawiciele brat­
nich organizacyj: Legjonu Inwalidów Wojsk 
Polskich, Organizacji Młodzieży Pracującej i 
Z w. Junaków Polskich w Brązy lji. Przemówię- 
nie delegata rady naczelnej Zw. Junaków bra­
zylijskich, dało powód zebranym dio żywiołowej 
manifestacji ku czci braci z za Oceanu.

Odczytanie, wśród powszechnego aplauzu, de­
pesz hołdowniczych do P. Prezydenta Rzeczypos­
politej, P. Marszałka Piłsudskiego, P. Premjera 
Jędrzeje wieża, p. płk. ¿Sawka, gen. Rydza-
Smigłego, b. premjera Prystora i p. o. komen­
danta głównego Legjonu Młodych J . Bielińskie­
go — było następnym punktem porządku aka- 
demji, którą zakończył głęboko przemyślany 1 
świetnie powiedziany referat p. mgr. Szajne- 
mana p. t.: „Nacjonalizm w Młodej Polsce“ .

Na chwilę przed opuszczeniem przez zebra- 
nych sali, raz jeszcze przemówił p. Napiórski, 
dziękując serdecznie za przybycie wszystkim 
obecnym, a zwłaszcza p. Janinile K irt‘kliaowej, 
której opieka nad Legjonem Młodych, szczegól­
nie była owocna i troskliwa.

Wreszcie rozległy się potężne tony I. Bry­
gady, po której odśpiewaniu zebrani powoli po­
częli opuszczać gmach teatralny.

Przedstawienie „Leg jony w pieśni"
O godz. 16,30 zespół teatru toruńskiego wy­

stawił dla uczestników zjazdu widowisko p. t.: 
„Legjony w pieśni“ . Przyjmowano je niezwy­
kle entuzjastycznie, dążąc wykonawców zasłużn- 
nemi brawami.

Świetny rozwój Związku Rezerwistów
na obszarze PomorzaAkademga w Teatrze

vV czwartek w południe sala teatru toruń­
skiego zmieniła swój charakter: znikły jej pre­
tensjonalne ozdoby, a wszechwładnie zapanował 
choć prosty, lecz pełen historycznych wspo­
mnień nlebietko-siny mundur młodych legjoni­
stów. W takich samych kurtkach, w takich sa­
mych maciejówkach wymaszerowała przed dwu­
dziestu laty z krakowskich Oleandrów kom- 
panja kadrowa Legjonów. Równie młodzi 
chłopcy jak wczoraj przywdziali wówczas mun­
dury pierwszych żołnierzy polskich, równie też 
pełni byli zapału i wiary w cel, który im przy­
świecał: — maszerowali ku wolnej Polsce z ta ­
ką samą wiarą, jak dziś ich następcy maszerują 
ku Jej potędze i przyszłości.

Punktualnie o godz. 1-szej przybył p. Woje­
woda Stefan Kirtiklis. Zerwała się burza oklas­
ków. Długo niemilknąca owacja była dowodem 
przywiązania i czci, jakam i danzy swego protek­
tora młodzież pomorska, zorganizowana w sze­
regach Legjonu Młodych. W loży obok p. Wo­
jewody zasiadła p. wojewodzina Janina Kirti- 
klisowa. Lożę sąsiednią zajęli pp. naczelnik wy­
działu bezpieczeństwa Szczepański i starosta to­
ruński Rogowski. K'lka pierwszych rzędów 
parteru zarezerwowanych było dla przedstawi­
cieli społeózeństwa i organizacyj.

Zagaił akademję b, komendant okręgu po­
morskiego Legjonu Młodych a obecnie p. o. se­
kretarza generalnego kongresu Legjonu Młodych 
p. Napiórski, który też, jako najstarszy hie­
rarchicznie legjonista, objął przewodnictwo zja­
zdu. Na wstępie p. komendant Napiórski przy­
witał p. Wojewodę Kirtiklisa,, co dało okazję 
zebranym dio nowych owacyj na jego cześć,

Ostatnio w Dworze Artusa w To* 
runiu odbyła się odprawa organizacyj* 
no*sprawozdawcza prezydiów Zarżą* 
dów Powiatowych i Grodzkich Zw. 
Rez. z całego obszarzu Pomorza i O. 
K. VIII. Ńa odprawie byli obecni 
przedstawiciele władz cywilnych, woj* 
skowych, Zarządu Głównego Z. R- 
oraz zaproszeni przedstawiciele po* 
krewnych organizacyj. Odprawę za* 
szczycił swą obecnością również p. 
gen. Pasławski, dowódca O. K. VIII.

Obrady zagaił prezes Zarządu O* 
kręgowego Zw. Rez. dr- Konrad Siu* 
dowski krótkiem okolicznosciowetn 
przemówieniem, poczem nastąpiły 
referaty.

Obszerny referat o całokształcie 
pracy organizacyjnej i dorobku or* 
ganizacji za okres ubiegły wygłosił I. 
wiceprezes p. naczelnik Grzanka. Re* 
ferat z dziedziny wyszkolenia — ko* 
mendant okręgowy p- mjr. Adamczyk. 
Referat pracy kulturalno*oświatowej i 
uświadomienia obywatelskiego ref. 
okręgowy p. prof. Babik. Sprawy fi* 
nansowo*gospodarcze i zaopatrzenia 
przedstawił skarbnik p. Sempiński- 
Wreszcie stan organizacyjny i pracę 
Rodziny Rezerwistów — przewodni* 
cząca Rady Okręgowej R. R. pani na* 
czełnikowa Makowska.

Po skończonych referatach spra*

wozdawczych Zarządu Okręgowego 
zabrał głos dowódca O. K. VIII gen. 
Pasławski, który w mocnym, głęboko 
ujętem przemówieniu przedstawił ro* 
lę i zadanie Zw. Rezerwistów w pra* 
cy dla Państwa i obrony Jego granic, 
oraz wynikające stąd obowiązki i od* 
powiedzialność Zarządów, a w szcze* 
gólności prezesów Zarządów, którzy 
rządzą i kierują organizacją.

Po krótkiej przerwie, w drugiej 
części odprawy — zdawali kolejno 
sprawozdania wszyscy prezesi Zarżą* 
dów Powiatowych i Grodzkich O- K. 
VIII — ze stanu organizacyjnego i 
działalności Zw. Rez. w swoich powia* 
tach i miastach wydzielonych.

Obrady były nacechowane dużą 
powagą i rzeczowością oraz głębokim 
zrozumieniem ważności zadań i obo* 
wiązków przez wszystkich uczestni* 
ków w myśl wskazań W odza Narodu 
Marszałka Piłsudskiego, że najwyż* 
szem dobrem każdego obywatela — 
jest dobro Polski-

Ogólne zestawienie sprawozdań 
wykazało niebywały rozrost Zw. Re* 
zerwistów na Pomorzu i O. K. VIII, 
co wymownie i dobitnie świadczy o 
celowości utworzenia tej organizacji 
obok Zw. Powst. i W oiaków O. K. 
VIII. Związek Rezerwistów wchła* 
nia bowiem stale masy rezerwistów i 
b. wojskowych niezorganizowanych

i OK VIII
należycie, chodzących luzem, a w pier> 
wszym rzędzie rezerwę młodszą, któ* 
ra pełniła służbę w polskie j armji na* 
rodowej-

Obecnie Związek Rezerwistów na 
Pomorzu, jako organizacja pracy7 dla 
Państwa i Obrony Jego Gran:c, żale* 
dwie po roku istnienia przedstawia 
kilkunastotysięczną, zwartą ideową i 
dobrze zorganizowaną masę społecz* 
ną, a doniosłem znaczeniu i dużym 
pożytku dJa Państwa i społeczeństwa.

Po sprawozdaniach nastąpiło wy* 
czerpujące omówienie i wyjaśnienie 
wszelkich spraw zwiazmych z cało* 
kształtem zagadnier organizacyjnych, 
pi-acy i życia Zw. Rezerwistów, oraz 
plan i program prac na b r- w kierun* 
ku rozwoju, oraz usprawnienia, upo* 
rządkowania i okrzepnięcia organiza* 
cji. Wiceprezes Grzanka, omawiając 
plan i program prac, podkreślał ko* 
nieczność energiczniej akcji w kierun* 
ku zbiorowej, planowej pracy i żywej 
działalności zarządów jako zespołów, 
a to celem większej sprawności i wy* 
dajności pracy.

Po przeszło pięcio godzinnych o* 
bradach prezes dr Siudowski, dzięku* 
jąc wszystkim za pracę i świetne jej 
rezultaty i apelując do dalszych wy* 
siłków, zamknął odprawę.

Po odprawie odbył się wspólny o* 
biad koleżeński.
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Za 3 zl tydzień wypoczynku dla robotnic
Doniosła akcja władz państwowych

Jak spędzić urlop, jak wykorzystać, aby wy­
począć naprawdę, zapomnieć choć na krótko o 
troskach i kłopotach szarego dnia pracy, nabrać 
sił i energji do pracy dalszej?

Tak proste zdawałoby się, zagadnienie jest 
jednak dla większości pracowników w Polsce 
problemem nie do rozwiązania, problemem, któ­
rego nawet nie usiłuje się rozwiązać. Racjonal­
ne bowiem spędzenie urlopu nie pokrywa się z 
pojęciem zaprzestania pracy, zupełnej bezezyn- 
rości; urlop musi dać niietylko odpoczynek fi. 
Zycziy ale i nerwowy.

Najprostszym środkiem jest tu naturalnie 
wyjazd z domu, zmiana codziennego środowiska 
wrażeń. Oderwanie się od normalnego środowi­
ska jest ważne, zwłaszcza dla kobiety zapraćo 
wanej, zmęczonej, wiecznie Liedospanej, przeję­
te ' tysiącznemi kłopotami, związancmi z pracą, 
domem, dziećmi, — wyjazd, zmiana wrażeń sta­
nowi podstawowy warunek odpoczynku.

Na wyjazd jednak t-zoira mieć odo w . wale 
środki materjalne, dlatego też ogromna rzorza 
pracowniczck fizycznych nie może marzyć naw* t 
o jego realizacji.

Trudności finansowe nie są jednak jedyną 
przeszkodą w racjonalnom wykorzystaniu urlo­
pu. Nie posiadamy dotychczas ułatwień, które- 
by poz nalały na szybkie . tanie wydostanie się 
poza mi a,-to, na spęd/m it czasu wolnego ód 
pracv na powietrzu, zdała od ciasnych, natłoizo- 
-ych izb, poza obrębem niehigienicznych za- 
rwyczaj dzielnic robotniczych.

Pakt iugosiowiaftsko-bułgarski 
wzorowany na polsko-niemieckim

Jak donoszą z Sofji, wynikiem pobytu mini­
ęte» Jewticza w Soiji ma być zawarcie jugo- 
ałowiańsko-bułgarskiego traktatu przyjaźni i 
nieagresji .któryby mógł być przyjęty potem 
przez wszystkie państwa bałkańskie. Traktat 
nieagresji ma być -wzorowany na pakcie polsko- 
niemieckim.

Kanclerz Hitler na ślubie
przywódcy Hitlerowców gdańskich 

Foerstera
W<: środę 9 bm. odbyła się w Berlinie uro­

czystość zaślubin przywódcy gdańskiej orga­
nizacji narodowo-socjalistyczmej Forstera z 
panną Gertrudą Doetz z Gdańska. Świadka­
mi obrzędu zaślubin byli kanclerz Hitler i je­
go zastępca min. Hess. Wesele odbyło się w 
mieszkaniu kanclerza Rzeszy.

Awantura arabska
Marynarce włoscy i angielscy 

w Hodeidah

W porcie Hodeidah wylądował oddział 40-tu 
marynarzy włoskioh oraz oddział 40-tu mary­
narzy angielskich, celem ochrony obywateli wło­
skich i angielskich przed niebezpieczeństwami 
zaburzeń.

Manewry floty niemieckiej
Z portu Kilońskiego wypłynęły na ćwicze­

nia niemieckie okręty wojenne. W manewrach 
biorą udział, oprócz okrętów linjowych, trzy 
krążowniki: „Koenigsberg“, „Koeln" i „Leip- 
zig" oraz 4 pólflotylle torpedowców.

Autonomiczny okręg żydowski 
na Dalekim Wschodzie

Dekretem CKW. ZSRR. narodowy rejon ży­
dowski na Dalekim Wschodzie, został przemia­
nowany na autonomiczny okręg żydowski.

13 hm. powraca „Dar Pomorza“
Statek szkolny „Dar Pomorza“ 6 maja był 

na szerokości 53 stopnie 37 minut N. i długości 
4 stopnie 10 min. O. Przybycie „Daru Pomo­
rza" do Gdyni, spodziewane jest około 13 bra.

W kilku wierszach
W Szanghaju odhyło się walne zebranie Ko­

mitetu Polskiego.
Skutkiem katastrofalnej posuchy, panującej 

na Bukowinie, wodociągi miejskie w Czerniow- 
cach, zmuszone były ograniczyć częściowo do­
pływ wody do mieszkań.

Pierwszy sekretarz Kreugera — Littorin, ska­
zany został przez sąd apelacyjny na jeden rok 
więzienia

Jugosłowiańskim attache wojskowym w Pol­
sce i Rumunji mianowany został pułk. Burja. 
Siedzibą jego będzie Bukareszt.

W Berlinie rozpoczęły 6ię obrady przedsta­
wicieli prasy narodowo-socjalistycznej, w któ­
rych uczestniczy 400 delegatów z całych Nie­
miec.

W pobliżu Tekucy (Rumunja), spadł samolot 
wojskowy. Oficer i obserwator zginęli.

To też należy podnieść z niezmiernem uzna­
niem inicjatywę Państwowego Urzędu Wycho­
wania Fizycznego i Przysposobienia Wojskowe­
go, który organizuje w tym roku po raz pierw- 
wszy szereg obozów letnich dla robotnic fa­
brycznych. Będą to obozy o charakterze wypo­
czynkowym, z odpowiednio zorganizowamem wy­
chowaniem fizycznem.

Obozy, rozrzucone w kilku punktach Polski,

W  środę, 9 bm., w trzecim dniu 
trwania kursu, zorganizowanego przez 
sekretariat generalny BBWR dla cizia* 
łączy społecznych i gospodarczych, 
wygłosił obszerny wykład o polityce 
finansowej p. minister skarbu prof. 
dr. Władysław Zawadzki.

W  cyklu rolnym kursu dr. Adam 
Rosę — dyrektor departamentu eko* 
nomicznego ministerstwa rolnictwa i 
reform rolnych wygłosił wykład o go*

Według tymczasowych obliczeń 
Głównego Urzędu Statystycznego bi* 
lans handlu zagranicznego Rzeczypo* 
spolitej i w. m. Gdańska w kwietniu 
br. wykazał w przywozie 208.242 tony

Od chwili utworzenia spółdzielni aktorskiej 
w teatrach miejskich, powstała konieczność ob­
niżenia dotychczasowego budżetu z uwagi na 
wyczerpanie subwencji przez poprzedniego dzier 
żawcę p. Krzywoszewskiego. Aktorzy obniżyli 
swoje gaże o 30 proc., natomiast służba techni- 
czno-sceniczna wysunęła żądanie zagwarantowa 
nia 100 proc. gaż, otrzymywanych poprzednio.

Ponieważ znaczną część służby technicznej 
stanowią emeryci miejscy, pobierający dobre e- 
merytury, niezależnie od tego otrzymujący sta­
łe gaże w teatrze do 360 zł. miesięcznie oraz wy 
sokie opłaty za godziny nadliczbowe — przeto

WARSZAWA.
Strajk w cegielniach podwarszawskich trwa 

w dalszym ciągu. Powodem strajku jest zatarg o 
wysokość płac.

Komisja dyscyplinarna Zarządu Miejskiego 
działa. Komisja dyscyplinarna Zarządu Miej­
skiego m. stół. Warszawy na pierwszem swem 
posiedzeniu rozpatrywała dwie sprawy:

Henryka Tomerskiego, zarządzającego przy­
tułkiem dla starców w Górze Kalwarji, oskar­
żonego o bezprawne dysponowanie zaliczkami 
i o wydanie w sposób nieprzepisowy 8.000 zło­
tych oraz poborcy rogatkowego inspekcji han­
dlowej, Aleksandra Neckiego, oskarżonego o 
wydzieranie kwitów z kwitarjusza i niewpłaca- 
nie pobranych kwot do kasy miejskiej. Obu pra­
cowników uznano za winnych i zwolniono ze 
służby.

Pod tramwaj linji Nr. 25 rzucił się na ulicy 
Kawęczyńskiej urzędnik kolejowy z Remberto­
wa, 28-letni Kazimierz Sadowski, Powodem roz 
paczliwego kroku była sprzeczka z narzeczoną. 
Desperata w stanie ciężkiem przewieziono do 
szpitala.

POZNAŃ.
Masowe zatrucie mięsem. W Żytomierzu (po-

będą dostępne dla. wielu robotnie, zarówno ze 
wzgiędu na ich charakter, jak i niskie koszta. 
Oplata wynos* 3 zł. za obóz jedaotygodniowy i 
5 zł. — za dwutygodniowy. Przejazd w obie 
strony darmo.

Należy przypuszczać, że tak piękna inicjaty­
wa władz państwowych znajdzie wiele zwolen­
niczek, a akcja, raz rozpoczęta, rozwijać się bę­
dzie i nadal.

spodarczem tle obecnej koniunktury 
w rolnictwie, a p. Stan. Skwarczyń* 
ski o przystosowaniu gospodarstw roi 
nych do obecnej koniunktury w rob 
nictwie, poczem poseł Janusz Rudnic* 
ki miał wykład o zagadnieniach orga* 
nizacji zbytu w rolnictwie i o spół* 
dzielczości handlowo*rolniczej. Wszy* 
stkie trzy wykłady uzupełniły setni* 
narja.

towarów, wartości 66.020.000 złotych, 
w wywozie zaś 1.070.021 ton, wartości 

76-224.000 złotych. Saldo dodatnie 
wobec tego wyniosło 10.202.000 zł.

żądanie utrzymania wysokich, gwarantowanych 
gaż, gdy aktorzy niczego dla siebi nie gwarantu­
ją, musiało być traktowane, jako wyraźny teror.

Spółdzielnia idąc jak najdalej na rękę perso­
nelowi technicznemu, zaproponowała gwarancję 
80 proc. gaż dotychczasowych.

Personel techniczny odrzucił propozycję i 
ogłosił natychmiastowy strajk.

W ub. środę spółdzielnia aktorów była w 
stanie własnemi siłami uruchomić jedynie Teatr 
Letni, gdzie dekoracje ustawił zespół artystów. 
W Teatrze Narodowym i Nowym przedstawie­
nia odwołano z tem jednak, że w czwartek lub

wiat gostyński) zachorowało 6zereg osób z ob­
jawami zatrucia się mięsem. Dwie osoby zmar­
ły, a jedna walczy ze śmiercią. Rzeżnika, który 
sprzedawał mięso bez oględzin lekarskich, are­
sztowano.

Pożary. W Wielkopolsce mnożą się się ostat 
nio groźne pożary. M. in. w miejscowości Gaci 
nad Notecią spłonął młyn motorowy oraz wszy­
stkie zabudowania z maszynami i zapasami zbo­
ża. Straty wynoszą kilkadziesiąa tysięcy zło­
tych. Również groźny pożar wybuchł w Pałuc- 
kiem, powiatu węgrowskiego, gdzie spłonęło go 
spodarstwo chłopskie, od którego o mało co nie 
zajął się miejscowy kościół.

RÓWNE.
Samochód ciężarowy wjechał w kompanję 

piechoty. We wtorek, 8 bm., późnym wieczorem, 
samochód ciężarowy, naładowany słupami tele- 
graficznemi wjechał na przedmieściu Równego 
t. zw. Cegielni całym pędem w maszerującą dro­
gą kompanję 44 pułku strzelców kresowych. 
Skutki nieostrożnej jazdy były fatalne. Samo­
chód zmasakrował 21 żołnierzy, z których 12 w 
stanie ciężkim przewieziono do szpital*. Szofer 

Jan Freiman, costał z miejsca aresztowany.

KATOL “ SS?
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Zjazd prasy pomorskiej w Gdyni 
został odwołany

Z powodu trudności technicznych, 
zapowiedziany zjazd Syndykatu 
Dziennikarzy Pomorskich, który od= 
być się miał podczas Zielonych Świąt 
w Gdyni, został odwołany. Termin 
zjazdu przesunięto na okres później* 
szy. ______

Obóz instruktorski strzelców- 
akademików

W sierpniu rb. odbędzie się trzytygodnio­
wy obóz instruktorski, zorganizowany przez 
komendę okręgu akademickiego Związku 
Strzeleckiego. Celem tego obozu jest jedno­
lite przygotowanie kadr działaczy i insłruk 
torów dla odzńałów akademickich w cwlym 
kra ju.

Program prac przewiduje próoz zajęć z 
dziedziny wychowania fizycznego, również i 
sprawy organizacyjne, a zwłaszcza zagadnie­
nia wychowania obywatelskiego.

Kandydaci ubiegający się o pryjęcie do 
obozu, winni uprzednio złożyć odpowiedni 
egzamin kwalifikacyjny.

Wycieczka polskich przemy­
słowców z Francji

W Warszawie hawi obecnie delegacja Zwią­
zku Kupców il Przemysłowców Polskich wc 
Francji w składzie 60 osób, na której czele sto­
ją pp. prezes Rozkosz i Buczyński. Delegacja 
zaprosiła przedstawicieli handlu, przemysłu i 
rzemiosła na zjazd polskich kupców i przemy­
słowców we Francji, który odbędzie się dnia. 
20 bm. w Lens.

Według oświadczenia członków delegacji w 
jesieni przybędzie do Warszawy wycieczka Po­
laków zamieszkałych we Francji złożona z kil 
ku tysięcy osób. Wycieczka zwiedzi wystawę 
pn. „Polacy Zagranicą".

Samolotem do loowrocławia
Obecny sezon w Inowrocławiu ożyw# się 

znacznie pod koniec kwietnia i na początku 
maja przy pięknej pogodzie. Daje się zaob­
serwować wtdlikie zainteresowanie zdrojowi 
skiem we wszystkich dzielnicach kraju: licznie 
napływające listy informacyjne, zapytania ona z 
zamówienia na pokoje w pensjonatach świad­
czą, że sezon w Inowrocławiu Zdroju będzie w 
tym roku szczególnie ożywiony.

Do zdrojowiska przybyła na własnym sa­
molocie p. Fischer de Mollard, żona ordynato­
ra z Parzęczewa, powiatu Jarocińskiego, 
województwa Poznańskiego. — Jest to 
pierwszy przylot kuracjusza w Polsce i 
świadczy zarówno o rozwoju lotnictwa pry­
watnego jak i o wartości lotniska w Inowrocła­
wiu dla rozwoju frekwencji.

Między licznemi wycieczkami, które w ro­
ku obecnym zwiedzą Zdrojowisko Inowrocław 
zapowiedziane są nairazie dwie poważne wy­
cieczki z zagranicy: szwedzka i naukowa wy­
cieczka z Londynu, z przedstawicielami wyż­
szych uczelni angielskich na czele.

najdalej w piątek, wobec posiadania odpowied­
niej brygady robotników, Teatr Naród, będizie 
uruchomiony. Przedstawienia w Teatrze Let­

nim odbywają się normalnie.

BIAŁYSTOK.
Groźny pożar. Na przedmieściu Białegosto- 

ku w Starosielcach wybuchł groźny pożar, któ 
rego pastwą padły 32 domy mieszkalne, 41 sto­
dół i kilkanaście mniejszych budynków gospo­
darczych. Straty wynoszą ponad 200.000 złotych 
Bez dachu zostało ponad 100 osób.

ZALESZCZYKI.
Z wysokości 150 m. runął do jaru Dniestru 7- 

letni Dymitr Kaleniuk. Poza lekkiemi zadrapa­
niami chłopiec z przygody swej wyszedł bez 
szwanku.

BIAŁOWIEŻA
Stado żubrów powiększyło się do 13 sztuk

Stado żubrze w Białowieży, liczące do ty oh 
czas 11 sztuk, powiększyło się ostatnio o dalsze 
dwie sztuki. Ocieliły się: żubrzyca pełnej krwi, 
„Bizorta", oraz żubrzyca krwi mieszanej „Fa­
woryta", wydając na świat po jałówce. Urodze­
nie się dwóch jałówek żubrzych jest niewątpli­
wie wielkiem wydarzeniem w historji odrodzo­
nego stada żubrowego, zwłaszcza, że pośród dc 
tych czasowy oh 7 sztuk pełnej krwi były aż tnzj 

byki.

Kurs działaczy ' społeczno- 
gospodarczych przy pracy

Zgórą 10 milionów złotych nadwyżki
Bilans Handlu zagranicznego Polski w kwietniu br.

Aukcie Owocowe w Gdyni
Sp. z o. o.

W piątek, i i  V. 1934 o godz. i3*tej, w hali Aukcji O w ocow ych w Gdyni, 
Nabrzeże Francuskie, wystawiamy na sprzedaż aukcyjną:

ca 600 iKrzyń pomarańcz hiszpańskich
„  lO O O  „  włoskich
,, 300 grapefruifów
„  lOOO „  c y t r y n  włoskich

Powyższa to w ary  m ożna  n ab y ć  te ż  w s tan i e  oclonym. — P raw o  udziału w aukcji  m a ją  firmy 
Dosiadające świadec twa I. i II. ka tegorj i .  — Próby tow aru  można oglądać w dn-u aukcj i od  go­
dziny l f —12.30. — W ymienione owoce  n aby te  na aukcji ko rzys ta ją  z 8% wzgl. 5? zniżki celnej.

Z poważaniem
AuKcje Owocowe w Gdyni Sp.

Nowy cios w teatry miejskie stolicy
Stralk personelu technicznego

Z  cn i ego (kroju
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T y z ío á urXóftudu,

Kalendarzyk rzym.-kat.

Sobota Pankracego.
Niedziela Serwacego.

— Nocny dyżur Aptek. Od 10 maja do 17 
maja dyżuruje w śródmieściu Apteka Radziecka, 
na Bydgoskiem Przedmieściu Apteka św. Anny, 
ul. Mickiewicza, ma Mokrem Apteka pod Łabę­
dziem, ul. Kościuszki.

dyniu. W gotówce Zarząd otrzymał na cel po­
wyższy część subwencji przypadającej na naszą 
paraf ję od Województwa — 40 zł., Star. Krajo­
wego — 200 zł, Elektrownia Giódek — 20 zł, p. 
Jaugschowa — 200 zł., N. N przez kancelarję 
parafjalną 25 zł.
Z teatru

Dziś w piątek, dnia 11 bm. o godz. 20-tej 
przedstawienie dla wojska „Kościuszko pod Ra­
cławicami“ .

W sobotę, dnia 12 bm. o godz. 20-tej kome- 
dja Bus-Fekete w 19 obr. „Pieniądz to nie jest 
wszystko“ .

Akademia morska „Straży 
Przedniej“

W środę 9 bm. przy doszczętnie wypełnio­
nej widowni odbyła się w Teatrze Narodowym 
w Toruniu akademja morska, urządzona sta­
raniem toruńskich zespołów Straży Przedniej, 
którą obszerniej omówimy w następnym nu-

3

Sezon operetkowy w Toruniu
W związku z przejęciem na okres letni Tea­

tru Uzdrowiskowego w Ciechocinku, Teatr Na­
rodowy w Toruniu wznowi w najbliższym cza­
sie sezon operetkowy. Już w przyszłym tygo­
dniu rozpoczną się próby melodyjnej operetki 
Lehara „Skowronek“.

Do zespołu operetkowego naszego teatru po­
zyskano szereg wybitnych aktorek i aktorów 
opery poznańskiej, z p. Fontanówną, Nochowi- 
czówną, Folańskim i W iśniewskim na czele.

B B H S B B H B H H H H B B
Dla wygody naszych Czytelników Ę j  

założyliśmy z dniem dzisiejszym faj
A G E N T U R Ę  E3

E3

§
PODGÓRZUB

.DNIA POMORSKIEGO'

w składzie u p. gg

W ładysława Kobędzy g
ul. Parkowa 22 0ca

Agencja przy jmuj e  abonament 
„Dnia Pomorskiego*' oraz zlecenia na —  
ogłoszenia.

3BBBBBBSBBBBBBB
REPERTUAR KIN:

MARS — Kobieta i bestja.
LIRA — Rewizor
ŚWIATOWID — Piękny je6t świat,
PAŁACE — Pat i Patachon jako ogrodnicy

TEATR NARODOWY
W T O R Ü N I  U

Tel. Kasy 900 dyr Józef Cornobłs Sezon 1933/34

R £ P £ K T U A R
W pią tek ,  dnia 11 bm. o godz. 20-tej 

Przeds taw ien ie  dla wojska
„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI“

W idowisko h is to ryczne  w 3 akt.  7 obr.
W. Anczyca

A bonam en ty  i p a sse -p a r to u t  n ieważne 

W sobo tę ,  dnia  12 bm. o godz. 20-tej
„PIENIĄDZ TO NIE JEST WSZYSTKO *

Komedja  w 19 obr.  Bus-Fekete
W niedzielę , <inia 13 bm. o godz. 16-tej 

Tania popołudn iów ka
„MOJA SIOSTRA I J A -.-

Komedia  muzyczna w 4 obrazach 
Berra  i V erneuü 'a  muzyka R. 8 e n a t z k y ‘eg© 

Ceny najn iższe od 0.25 do  1.45 zł
W niedzielę ,  dnia  13 bm. o godz 20-tej

„PIENIĄDZ TO NIE JEST WSZYSTHO"
Komedja w 19 obrazach W. Bus-Fekete

Informator 81
dflci p rz ifiezd n u ciL  | |

id S o r  unitu
Polecamy restauracje i Kawiarnie
Dwór Artusa, restauracja o najwykwintniejszej i 

kuchni na Pomorzu. — Dane nj.
Najlepsza oKazja Kupna:
B. Hozako,,ks uL Mostowa 28. tei. 45 — Nai-1 

lepsza i najtańsza Herbata — Nasiona ~ ; 
Cebulki kwiatowe.

Najstarszy i Pierwszy Polski Zakład Optyczny 
Franciszek Seidler, Toruń. Optyk i banda- j 
żysta. Obok poczty. Staromiejski Rynek 16. j 
Telefon 574. Dostawca dla Kas Chorych, kli­
nik ocznych i dla wojska.

Schwen&grub — Radio, ul. Łazienna 17 
Aparaty — częścL

Z miasta
— Podziękowanie. Komitet Międzypara- 

fjalny Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincentego 
a Paulo miasta Torunia otrzymał z okazji świąt 
Bożego Narodzenia i Wlelkiejnocy po 200 zł. z 
Pomorskiego Urzędu Wojewódzki! ego — po 1000 
zł. ze Starostwa Krajowego w Toruniu — z Ma- | 
gistratu zaś odebrał na Gwiazdkę 60 ms drzewa
i 20 centnarów mąki. Pieniądze, drzewo i mąkę 
Komitet rozdzielił pomiędzy cztery miejscowe 
parafje. Za powyższe hojne dany składam imie­
niem Komitetu Międzyparafjalnego, Urzędowi 
Wojewódzkiemu, Starostwu Krajowemu i Magi­
stratowi miasta Torunia najserdeczniejsze po­
dziękowanie. Za Komitet Międzyparafjalny:

(—) Ks. kanonik Kozłowski.
— Związek Pań Domu zwraca się do kupców 

toruńskich z zawiadomieniem, że niektóre firmy 
miejscowe, udzielają już rabatu członkiniom Zw. 
P. D. za okazaniem legitymacji. Finmy, któreby 
chciały również udzielać rabatu i w ten sposób 
zjednać sobie klientelę, zechcą nadesłać swe 
oferty pod adresem wice-przewodniezącej Z. P. 
D. B. Krzycińskiej, ul. Dybowska 6.

— Bilans zapomóg w okresie Wielkanocy. 
Zarząd Stów. Pań Mił. św. Wincentego a Pau­
lo par, N. P. Marji w Toruniu składa za na- 
szem pośrednictwem serdeczne „Bóg zapłać1' 
•wszystkim ofiarodawcom, którzy poparli akcję 
zapomogową dla najbiedniejszych, w okresie 
świąt Wielkanocnych.

Zarząd podaje do publicznej wiadomości, że 
180 ubogich otrzymało z okazji świąt po 1 ft 
mięsa, 1 ft. kiełbasy, 1 ft. chleba, 2 ft. struclę,
1 ft. cukru, 1 kaw. mydlą. Pczatem podzielono 
dary w naturze ofiarowane przez firmy: Rucki 
]0 ft. kiełbaay: Dutkiewicz 10 ft. kiełbasy, 10 
ft. mięsa; Meller 4 ft mięsa: Stremel 2 ft. kieł­
basy, 2 ft. mięsa; Gehrz 6 chlebów. 3 strucle; 
Ławicki 10 chlebów; Koenig 40 ft. kawy slod.; 
Jakaboweki t bak. wtok, 2 ft- miodu, Z  V , bu-

Każdy ubezpieczony Siądzie mógł 
sobie wybrać lekarza

Ubezpieczalnia Społeczna w  Toruniu przystępuję do reformy systemu lecznictwa
W środę, w gabinecie dyrektora Ubezpie­

czała!' Spoi. w Toruniu odbyła się konferencja 
prasowa, poświęcona sprawie mającej wkrót­
ce nastąpić zmiany systemu lecznictwa.

W konferencji z ramienia Ubezpieczalm 
wzięb udział pp. dyr. Zdanowicz i nacz. lekarz 
dr. Wierzbicki, który w sposób szczegółowy 
i wyczerpujący przedstawili reprezentantom 
prasy całokształt zamierzonych zmian, referu­
jąc zarazem szereg innych aktualnych zaga­
dnień z dziedziny ubezpieczenia chorobowego 
na terenie okręgu toruńskiego.

Świadczenia lecznicze Ubezpieczał ni obej­
mują leczenie przez lekarzy ogólno-praktyku- 
jących w ich prywatnych .gabinetach, leczenie 
przez lekarzy-specjalfctów, leczenie w szp’ta- 
lach i specjalnych zakładach oraz szeroko roz­
budowany dział przyrodnictwa. Pozatem w 
wypadkach skomplikowanych Ubezpieczalnia 
korzysta z pomocy dj ag nos tycznej Państw. Za­
kładu Higjeny oraz laboratorjów Uniwersyte­
tu Poznańskiego.

Zanim przejdziemy do właściwego tematu 
konferencji, warto pośw ęcić kilka stów zakła­
dowi przyrodoleczniczemu ubezpieczalni, wy­
posażonemu w aparaty najnowszych systemów 
i dostosowanemu do ostatnich zdobyczy wie­
dzy lekarskiej. Zakład ten, mieszczący w so-

Jak już pisaliśmy obszernie przed paru ty­
godniami, w dniu 17 kwietnia b. r. odbyło się 
w Toruniu z inicjatywy i pod przewodnictwem 
p. Wojewody Kirtiklisa, zebranie poświęcone 
sprawie rozbudowy ogrodnctwa działkowego 
na Pomorzu. P. Wojewoda powierzył wówczas 
zorganizowanie Związku Towarzystw Ogród­
ków Działkowych na Pomorzu p. inspektorowi 
Wodwudowi z Grudziądza, członkowi zarządu 
głównego Związku Towarzystw Ogródków Dział 
kowych i Osiedli Rzplitej w Poznaniu.

Jako dalszy ciąg tej akcji odbyło się w śro­
dę, dnia 9 maja, w sali posiedzeń Rady Miej­
skiej w Toruniu, zebranie konstytucyjne, zwo­
łane przez p. inspektora Wodwuda, w celu u- 
tworzenia Pomorskiego Związku Towarzystw O- 
gródków Działkowych i Osiedli dla Bezrobot­
nych. Zebranie zaszczycił swą obecnością p. 
Wojewoda Kirtiklis.

Przybyli przedstawiciele: Starostwa Krajo­
wego, Rady Okręgowej Rodziny Rezerwistów, 
Wojewódzkiego Funduszu Pracy, prezydent 
miasta Torunia — Bolt, prezydent miasta Gru­
dziądza — J. Włodek, burmistrze: Brodnicy, 
Chełmży, Działdowa, Gniewu, Kartuz, Lidz­
barka, Nowego, Skarszew, Czerska, Tucholi, 
Wąbrzeźna i Wejherowa; przedstawiciele Tow.

W czwartek,  dnia  10 m aja  
N A J W E S E L S Z A  P R E M J E R A  

Dawno niewidziany król komików
V L A S T A  B U R I A N

w najnowszym  swym a rcydzie le  nailepszej i naj­
dowcipnie jszej s a ty rze  wszystkich czasów na u rzę ­

dników łapow ników  i b iu rok ra tyzm  dawnej 
carskiel Rosji

REWIZOR
według na jg łośnie jszej s a ty r y  GOGOLA. 

Arcyfilm tryskający n iebywałym  h um orem  
i dow cipem

Przezabawne s y tu ac je !  Humor!  S a ty ra  I 
Najweselsze  rosyjsk ie  m e lod je  1 tańce  l

Doskonały N A D P R O G R A M

Począ tek  5. 7 i 9. W niedz ielę  i św ięta  3, 5, 7 i 9

bie dwa zasadnicze dzały — elektroterapjd i 
hydroterapii, zdobył sobie już zasłużoną po­
pularność, co wyraża się m. im. w wysokiej 
frekwencji pacjentów, korzystających z tego 
rodzaju lecznictwa. Dość powiedzieć, że w 
ciągu m esiąca ubiegłego ogółem wykonano w 
zakładzie przeszło 2.500 zabiegów, z czego wo­
doleczniczych 808, a elektroleczniczych 1504. 
Zaznaczyć też należy, że w zakładzie poza u- 
bezpieczonymi i ich rodzinami leczyło sę  bez­
płatnie w ciągu m. kwietnia 122 osób nieubez- 
pieozonyeh, co tern bardz ej podkreśla rzeczy­
wiście społeczny charakter tej instytucji.

Pozatem niezmiernie ważnym działem pra­
cy ubezpieczalni na teernie lecznictwa społecz­
nego, jest intensywnie prowadzona akcja wal­
ki z gruźl eą. Koncentruje się ona w przychod­
ni przeciwgruźliczej, pod której stalą opieką 
znajduje się 780 osób.

Posiadając tak poważny aparat, Ubezpde- 
czalnia jest w stanie w sposób skuteczny wyko- 

jj nywać siwe zadania, jednakże zależy to również

! od należytej celowej organizacji lecznictwa, 
jako takiego. Z tego też powodu władze U- 
bezpiećzalini dążą do jak najszybszego zreali­
zowania zamierzonej w tym względzie reformy.

Reforma dotyczyć będzie głównie pierw­
szego działu pomocy lekarskiej, udzielanej

Ogródków Działkowych: z Torunia — im. Ko­
pernika, im. Sobieskiego, im. Marszałka Pił­
sudskiego, oraz z Grudziądza — im. Kościusz­
ki, im. Marcinkowskiego, „Unji", Ogródków i 
Kąpieli Słonecznych, Osiedli dla bezrobotnych.

Honorowym przewodniczącym zjazdu wybra­
no p. Wojewodę Kirtiklisa. Przewodniczył p. rad­
ca Tollik z p. insp. Szydłowskim. Sekretarzował 
p. Włodarski. Obszerny referat o celach i za­
daniach Pomorskiego Zw. Tow. Ogródków 
Działkowych i osiedli dla bezrobotnych wygło­
sił p. insp. Wodwud. Streszczenie interesują­
cego referatu podamy w następnym numerze.

Po referacie przyjęto jednogłośnie statut 
nowego towarzystwa. W wyniku wyborów w 
skład zarządu weszli pp.: insp. Wodwud — pre­
zes, radca Tollik — zastępca przew., oraz w 
charakterze członków: burmistrz Działdowa 
p. Felski, p. Czapczyk z Grudziądza, kpt. Ja- 
rzyński, r. Milewski, insp. Szydłowski, Bolduan 
z Wejherowa, p. naczeinikowa Makowska, inż. 
Piotrowski, ks. prałat Szydzik, i przedstawiciel 
Funduszu Pracy. Do Komisji Rewizyjnej po­
wołano pp. Tkaczyka — Grudziądz, inż. Drec- 
kiego, dr. Gąsowskiego i przedstawiciela Sta­
rostwa Krajowego, a na ich zastępców kpt. Gó­
rzyńskiego i p. Parzyboka z Lidzbarka.

E ih a  pogoni za  zło d zie je m  na Wiśle 
Za  k ra d zie ż ro w eru  —  ro k w ie zien ia
We wtorkowym numerze naszego pisma do­

nosiliśmy o przytrzymaniu znanego złodzieja ro­
werowego Mikołaja FRatowa. którego dnia 5 
b. m. po dwu-godzinnym pościgu samochodem i 
łodzią, ujął na Wiśle dzielny przodownik P. P. 
Podborowski.

Sprawa sobotniej kradzieży roweru była roz­
patrywana przez Wydział Karny Sądu Grodz­
kiego w Toruniu już w środę, 9 bm. W wyni­
ku rozprawy Piłatów został skazany na 1 rok 
więzienia. Tein samem w cztery dni p0 popeł­
nieniu krałzieży nastąpił wymiar kary. Może 
zniechęci to innych amatorów cudzych rowerów 

|  do uprawianego przez nich procederu

przez Ubezpieczalnię — leczenia przez lekarzy 
ogólno-praktykującyoh. Chodzi mianowicie 
o to, aby z jednej strony podnieść stopeń zau­
fania pomiędzy rzeszą ubezp'eczonych, a le­
karzami, ułatwiając zarazem korzystanie z po­
rad i zabiegów, — z drugiej zaś, aby z lekarzy 
samych uczynić społeczników dbałych nie tyl­
ko o zawodowy swój obowiązek lecznia cho­
rób, lecz i o zapobieganie przyczynom ich po­
wstawania.

W jaki sposób pragnie Ubezpieczalnia osią­
gnąć ten podwójny cel? Otóż przedewszyst- 
kiem przez zwązanie danego lekarza z określo­
nym terenem pracy, z pewną dzielnicą miasta, 
której stałby się niejako sanitarnym opieku­
nem. Zamierzenia idą w tym kierunku, aby 
zm enić siedziby poszczególnych lekarzy kaso­
wych i rozlokować ich tak na terytorjum mia­
sta, by żadna dzielnica nawet na peryferjach 
nie była pozbawiona opieki lekarskiej. Przez 
taką zmianę miejsc zameiszkania lekarzy o- 
gólnopraktykującyoh, związałoby się ich silniej 
z danem środowiskiem, co pozwoliłoby im zko- 
lei skuteczn ej czuwać nad stanem zdrowotnym 
ubezpieczonych nawet, gdy nie są w danym- 
momencie ich pacjentami.

Drugą ważną inowacją będzie udostępnienie 
ubezpieczonym wyboru lekarza wedle ich włas­
nej o n'm opinji Aby przeprowadzić ten ro­
dzaj glosowania, Ubezpieczalnia w ciągu naj­
bliższych 10 dni przystąpi do wydawania ube* 
pieczonym legitymacyj, które całkowicie za­
stąpią dotychczasowe zaświadczenia, wystawia­
ne przez pracodawcę. Przy odbiorze legityma- 
cyj, każdy z ubezpieczonych będzie musiał się 
oświadczyć, z opieki jak eg o lekarza pTagnie 
w razie choroby korzystać i w myśl jego życze­
nia będzie danemu lekarzowi przydzielony. Za­
leca się jednak we własnym interesie ubezpie­
czonych wybierać lekarza, zamieszkującego w 
najbliższej okoFcy. Zaznaczyć przy tern nale­
ży, że liczba ubezpieczonych przypadających 
na jednego lekarza nie może przekraczać 1.200. 
rodzin. Wybór lekarza dokonywany będzie 
na 1-roczny okres, z tem jednakże, że z uza­
sadnionych powodów można go będzie w cia.- 
gu tego okresu zmienić.

Tak w ogólnych zarysach przedstawiać s;ę 
będzie nowa organizacja lecznictwa, gdy cho­
dzi o lekarzy ogólnopraktykujących. Co zaś 
do 1 oka rzy-spec ja listów, to zmiany w dotych­
czasowym systemie nie są wiadome. Jak wia-

Idomo, ubezpieczony mus* obecnie uiszczać pew 
ną dopłatę za korzystanie z porad i zabiegów 
lekarskich. Dopłaty te są minimalne i mają 
na celu jedyne wyrugowanie „zawodowych" 
pacjentów, wiecznie chorych na różne wyima­
ginowane choroby i wiecznie przesiadujących 
w poczekalniach lekarskich

Za poradę u lekarza praktykującego łub 
specjalisty dopłata wynosi 20 gr, za zabieg — 
10 gr, za lekarstwo również 10 gr, za specyfik 
— 30 gr. Dopłat nie pobiera się jednak przy 
zabiegach chirurgicznych i rozpoznawczych, da­
lej za naświetlania lampą kwarcową dzieci do 
lat 3, za lekarstwa najczęściej stosowane, środ­
ki opatrunkowe, surowice i szczepionki. Prócz 
tego me pobiera się dopłat przy wszystkich 
chorobach zakaźnych oraz ostrych chorobach 
u myślowych i wszystkich chorobach dzieci do 
lat 3.

Metoda dopłat, jeżeli chodzi o wyrugowanie 
uciążliwego elementu „chorych z urojenia“, wy­
dala już pozytywne rezultaty w postaci zimniej 
szenia s'ę liczby leczących się o blisko 4 proc. 
Fakt ten świadczy o pewnem uzdrowieniu się 
stosunków w tej dziedzinie, która do niedawna 
taszczę pozostawiała tak wiele do źyczeata.

Pomorski Zw . Tow. Ogródków Działkowych
powstał w Toruniu

K I N O  „ L I R A “
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inort i Moltura fizyczna
Jlw. 11. J la s z  ty g o d n io w y  íD oda teñ  ÿ y o r to w y (ftoñ T

Dwa mecze na boitku piłkarskim Torunia
TKS 29 — Marynarka Wojenna 

3:2 (2:1).
W niedzielę odbyły się ciekawe zawody mię­

dzy marynarką wojenną z Gdyni, pogromczy­
nią teamów piłkarskich floty szwedzkiej i an­
gielskiej, z miejscowym TKS. 29.

Pierwsze minuty gry nie pozwalają ocenić 
graczy marynarki, dopiero stopniowo sytuacja 
snę wyjaśnia: u gości okazuje się brak zgrania, 
gdyż indywidualnie gra jest dobra, a poszcze­
gólni zawodnicy odznaczają się szybkiemi bie­
gami i doskonalą postawą fizyczną. Miejscowi 
lepiej kombinują Jak jedna tak i druga strona 
ataku toruńczyków gubi się formalnie pod 
barmką 1 nie umie wykorzystać wielu dogod­
nych momentów do strzałów. Dopiero w 30 m, 
udaje się Grajkowskiemu zdobyć pierwszą bram 
kę, z tern, że w dwie minuty później Kołodziej­
czak wyrównał. Dopiero ostatnia minuta w 
pierwszej połowie przynosi rezultat jednej 
bramki, strzelonej przez Katlewskiego.

Po przerwie w 14 m. Wosiński podnosi wy­
nik do 2-2, a w 29 min. Grajkowski ostatecznie 
ustala wynik dnia na 3:2 dla TKS 29. Mary­
narka, pomimo dobryk kilku strzałów, nie mo­
gła wyrównać.

Drużyna TKS. lepiej grała, niż gra zazwy­
czaj na zawodach o msitrzostwo.

WKS. Gry! (Toruń) — Polonia (Byd* 
goszcz) 3:1 (1:1)

Czwartkowe zawody o mistrzostwo klasy A 
Pomorskiego OkT. Zw. Piłki Nożnej zakończyły 
się dość Wysokiem zwycięstwem toruńskiej dru­
żyny wojskowej nad dotychczasowym mistrzem 
Pomorza.

Przed meczem reprezentacji! 
Pomorza i Prus Wschodnich
Sfery sportowe Pomorza przeżywają ober 

n;e chwile emocji z powodu zbliżającego sie 
terminu międzynarodowego spotkania piłkar­
skiego Pomiędzy reprezentacyjnemi zespołami 
Prus Wschodnich i Pomorza. Mecz te® — jak

Zwycięstwo grudziądzkich piłkarzy w  Prusach Wsch.
PePeGe —  Sportverein Marienwerder 5:1

W dniu wczorajszym odbył się w Kwidzy- 
niu (Prusy W®ch.) mecz piłkarski pomiędzy 
Sportverein Marńenwerder a GKS PePeGe Gru­
dziądz, zakończony zwycięstwem PePeGe w 
stosunku 5:J (3:1).

Bramki dla PePeGe strzelili Makrzewsłd 
dwie i Chłódowski jedną. Niemcy zdobyli

bramkę z karnego.
Sędziował bardzo dobrze p .  Refmer z Kwi- 

dizynia. Publiczności na boisku ponad 2 ty­
siące osób.

Przyjęcie polskich piłkarzy było wprost 
owacyjne. Gra — pod każdym względem fair.

Święto sportowe młodzieży szkół 
powszechnych w Toruniu

zrozumieniu donioerfego znaczenia wy- 
chowania fizycznego naszej młodzieży, jako 
przyszłych kadr zdrowych i silnych obywateli 
— odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o 
godz. 16 na Miejski em Boisku Siportowem — 
przy szosie Chełm, w Toruniu przegląd tężyzny 
i sprawności fizycznej naszej młodzieży szkół 
powszechnych w imponującej liczbie 4000 
dzieci.

Cóż milszego i bardziej podtrzymującego 
na duchu, jak me widok młodzieży — zdro­
wej, wychowanej w myśl zasady: „W zdiro- 
wem ciele — zdrowy duch“?

Przybądźcie w: cc Toruń i ani e tłumnie na te 
popisy, dając tern wyraz zrozumień u dla pra­
cy nauczycieli nad dziatwą, jak również dla 
wysiłku młodzieży, która się chce popisać przed 
szerszem audytorjum, jak to ćwiczy swe ciało, 
aby wyróść na zdrowych, silnych i sprawnych 
obywateli. Przybądźc;e, a spędzicie mile parę 
chwil przy bardzo urozmaiconym programie, 
na który złożą się gry i zabawy najmłodszych 
dzieci, pokazy gimnastyczne, efektowne pląsy 
i tańce ludowe naszej „płci słabszej , gry 
sportową, występy harcerzy itp.

W czasie pokazów przygrywać będzie or- 
k estra wojskowa. Za najlepsze sprawności 
otrzymają zwycięscy dyplomy i sztandar prze­
chodni.

A więc spieszmy wszyscy w niedzielę na 
boisko sportowe przy Szosie Chelmińakej. — 
Wstęp dla dzieci 10 gr„ dla dorosłych miejsca 
siedzące po 25 i 50 gr.

Niezwykle zd|<ęcie

już podawaliśmy, odbędzie się dnia 6 t u n r e i  
br. na stadjonie miejskim w Bydgoszczy. — 
Władze Poro. Ok. Z. P. N. dokładają wszel­
kich starań, aby zawody te przyniosły nasze­
mu zespołowi zaszczytny laur zwycięstwa.

W związku z pracami przygotowawczemu, 
dowiadujemy się następujących szczegółów.

Na ostatndem zebraniu Pean. OZPN usta­
lono skład dwu drużyn — team A i team B, 
uformowanych z czołowych graczy pomor­
skich, które rozegrają w dniu 24 bm. mecz 
treningowy na stadjonie miejskim w Bydgo­
szczy. Zkolei z obu zespołów wyłonioną zo­
stanie prowizorycznie drużyna reprezentacyj­
na która dn. 31 bm. zmierzy swe siły z kom­
binowanym teamem reprezentacyjnym m. Byd­
goszczy. Wówczas dopiero po ewentualnych 
przesunięciach definitywnie ustalony będzie 
skład reprezentacji polskiej.

Ponadto omówiono szczegółowo program 
przyjęcia gości niemieckich, który podamy w 
całości w następnych numerach.

Zainteresowanie zawodami — jak już wspo 
mnieliśmy — je«t b. wielkie nie tylko na Po­
morzu, lecz w calem państwie. Miarą tego 
może być fakt, że ostatnie 20-minut z przebie­
gu meozu transmitowane będzie przez Polskie 
Rad jo.

Samochód prowadzony na piaszczystym wybrzeża w hrabstwie Lancashire (Anglja) przez zna­
nego kierowee F. Allena z szybkością 70 mil ang. na godziną przekoziołkował trzykrotnie. 
Z wypadku tego kierowca wyszedł szczęśliwie bez szwenka. Fotografowi udało sie utrwalić 

ha kliszy wypadek samochodowy w najkrytycz niejszym momencie.

Wspaniała gra Tioczyńskiego w Wiedniu
Mecz Polska-Austria zakończy: sie wynikiem 3:3

Mecze ligowe
Polonia — Podgórze 2:2.

Warszawa, 11. V. (PAT). Na boisku Polonji 
rozegrany został mecz o mistrzostwo Ligi mię­
dzy Polon ją a krakowskim Podgórzem. Wynik 
meczu nierozstrzygnięty 2:2 (1:1). W pierw­
szej połowie przeważała nieco Polonja. Po 
zmianie pól gra była ospała z powodu upału i 
w tym okresie gry przewagę miała drużyna 
warszawska. Pierwszą bramkę dla Polonji zdo­
był Zgliński, wyrównuje na 3 minuty przed 
przerwą Sciborowski. W drugiej połowie pierw­
szą bramkę zdobył Gamaj w 11 minucie. Wy­
nik dnia ustalił Łańko. Zawody prowadził p. 
Posner. Widzów 2.000.

Berliński BK  bite lekko atletów 
Warty 70:53

Poznań) 11. 5. (PAT). Wczoraj odbyły się w 
Poznaniu międzyklubowe zawody lekkoatlety­
czne między berlińskim klubem B. S. C., a po­
znańską Wartą. Zwyciężyli Berlińczycy w sto- 
sunku 70:53.

Wiedeń, 11. 5. (PAT). W czwartek rozegra­
no ostatnie dwa spotkania meczu tennisowego 
P o l s k a — Austrja. W grze pojedynczej panów 
Tłoczyński pokonał Artensa w stosunku 6:2, 
0:6, 9:7. Według opinji znawców, Tłoczyński 
w meczy tym grał wprost świetnie. W grze po­

dwójnej panów austrjacka para Kinizel Metaxa 
pokonała parę polską WTttman Hebda w sto­
sunku 6:3, 6:2.

Ogółem spotkanie Polska—Austrja zakończy 
ło się wynikiem remisowym 3:3.

Trzecie zwycięstwo „Pogoni“ 
zagranicą

ta pokonała mistrza

Rekord światowy w pływaniu pań
Amsterdam, 11. 5. (PAT). Znana holenderska 

pływaczka i rekordzistka świata Ouden ustano­
wiła znowu nowy rekord światowy w pływa­
niu stylem dowolnym na dystansie 220 yardów, 
■zyskując wynik 2,37,6. Dotychczasowy rekord 
posiadała Amerykanka Madison. Rekord ten 
był gorszy od rekordu ustanowionego przez 
Ouden o 0,2 sek.

Bruksela, 11. V. (UKT). W czwartek lwow­
ska ,Pogoń rozegrała czwarte swoje spotkanie 
w ramach odbywanego tournee zagranicą, od­
nosząc trzecie zkolei i najbardziej wartościowe 
zwycięstwo.

Pogoń walczyła w Brukseli z miejscowym 
klubem Daring, zwyciężając w stosunku 2:1 
(2:1). Daring jest wicemistrzem Belgji, obec­
nie najlepszą piłkarską drużyną Belgji, Przed

kilku dniami drużyna 
Belgji Union 1:0.

Legja — Warszawianka 1:0.
Warszawa, 11. V. (PAT), Spotkanie o nii- 

strzostwo Ligi między Legją a Warszawianką 
zakończyło się zwycięstwem Legji w stosunku 

•1:0 (1:0). Jedyną bramkę, decydującą o zwy­
cięstwie, zdobył Martyna w pierwszej minucie 
z rzutu karnego. Gra w pierwszej połowie o- 
stra z przewagą Legjii. Po przerwie upał spo­
wodował osłabienie tempa gry. Sędziował p. 
Schneider. Widzów półtora tysiąca.

Bruksela, 11. V. (PAT). W najbliższą nie­
dzielę, t. j. dn. 13 maja, lwowska Pogoń roze­
gra mecz z reprezentacją Leodjum w Leodjum. 
Drużyna Belgji wystąpi w składzie równoznacz­
nym z reprezentacją południowej Belgji.

Bieg napizelaj „Dziennika Bydgoskiego
Zwyciężył KuligowskG z Fordonu

u

Wcaoraj odbył się w Bydgoszczy poraź 10-ty 
doroczny bieg naprzełaj o nagrodę przechodnią 
„Dziennika Bydgoskiego“. Bieg odbył się na 
dystansie 3 km. Udział wzięło 144 zawodników. 

Pierwsze miejsce zajął KuligowsM z Sokoła

z Fordonu w czasie 10 min. 8,6 sek., drugi był 
Jakubowski z KPW. Poznań, trzecie miejsce za­
jął Jędrzejowski z 61 p. p. a Bydgoszczy. W 
klasyfikacji drużynowej zwyciężyła siódma dru 
żyna harcerska z Bydgoszczy.

Warta — Wisła 2:2.
Kraków, 11. V. (PAT). W meczu o mistrzo­

stwo Ligi pomiędzy Wartą a Wisłą, Warta wy­
walczyła wynik remisowy 2:2. Do przerwy pro­
wadziła Wisła 2:1. Po przerwie zaznacza się 
lekka przewaga Wisły, która po pierwszym 
kwadrancie prowadzi 2:0 ze strzałów Łyki i 
Lubowieckiego. W arce udało się na 10 minut 
przed przerwą wywalczyć 1 punkt przez No­
wackiego. Druga połowa gry była zmienna.

Katastrofa szybowca
Śmierć pilota pod rozbitym 

aparatem

Hamburg, 11. 5. (PAT). W gonach Bor- 
kenberg w czasie zawodów szybowcowych 
wydarzyła się katastrofa. Mianowicie szybo­
wiec, którym kierował lotnik Schmidt wywin­
dowany na Mnie na wysokość około tysiąca 
metrów przez samolot, stracił na wysokości 
400 m. z niewyjaśnionych przyczyn równowa­
gę i runął na ziemię. Pilot zabił się na miejscu.

Pamiętajcie o III. Pomorskim Drużynowym
Biegu Naprzełaj

o puhar „Dnia Pomorskiego”,
który odbędzie się w Toruniu, w niedzielę, 27 maja.

Wszyscy na start! Wszyscy na start!

i
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Swastyka nad zagroda włościańska
na niemieckiem Pomorzu

Podwójny napad rabunkowy 
w powiecie toruńskim

W daru 10 maja rozpoczął się w miejsco­
wości Starków, w pow. Słupskim, na niemiec- 
kieim Pomorzu zjazd chłopski, celem uroczy­
stego uczczenia zasiedziałych na roli od sze­
regu pokoleń wieśniaków. Uroczystości tej 
nadano specjalne znaczenie.

Szereg naj-wybitniejszych przywódców ru­
chu hitlerowskiego, z ministrem rolnictwa Dar- 
re‘m na czele, wziął udział w uroczystościach. 
Minister Redchswehry doręczy plakiety honoro­
we przedstawicielom najstarszych rodzin chloP 
skich, członkom „dziedzicznych zagród chłop­
skich“. Instytucja dziedzicznych zagród chłop 
skich, wprowadzona przez ministra Darrego w 
życie, wywołała pewne niezadowolenie w sze­
rokich masach gospodarzy rolnych. Obawia-

Kto wygrał
w 4-tym dniu ciągnienia

W  czwartym dniu ciągnienia 4*tej 
klasy 29=ej polskiej loterii państwo« 
wej, większe wygrane padły na nume« 
ry następujące:

\ l / C 71fC r tf  P°winni os°b*ście spraw- 
dzać swoje losy

w szczęśliwej kolekturze

KAFTAIA Bydgoszcz
I H L H  ul. Jagiellońska 2 1263

Z a m i e n i a m y  W y g r a n o  l o t y  n a  n o w e .

Zł 5.000 na numery: 14885 28121- 
Zł 2.000 na n*ry: 1301 8922 36442 

43113 58092 65009'71645 78777 80656 
81571 86481 93200 93989 95216 96829 
99642 102964 103829 114097 117647 
143872 145351 147690 157602 160590.

Zł 1-000 na n«ry: 12758 19734 20545 
22983 28733 28842 37865 39846 49321 
50227 60673 64206 67437 73144 85097 
86668 92647 98377 99517 101742 105573 
108454 110556 110624 112459 113827
117949 123782 126738 136028 136273
137135 140491 145318 147874 134246
154525 155407 157242.

Mniejsze wygrane oraz stawki niezamiesz« 
ezone w niniejszym wykazie wszyscy gracze 
powinni sprawdzić w kolekturze
„UŚMIECH FORTUNY”  Bydgoszcz, Pomorska 1

Toruń, ul. Żeglarska nr. 31. 
Tamże natychmiastowa wypłata wszelkich 
wygranych, względnie zamiana losów na nowe 
do dalszej gry.

ją się oni bowiem ograniczenia swobodnego 
rozporządzania swemi gospodarstwami. Z in­
nej strony szereg teoretyków zwraca uwagę na 
niebezpieczeństwo, które wyniknąć może z tej 
ustawy, gdyż gospodarze, nie mogąc swobodnie 
rozporządzać swoją zagrodą, ograniczać będą 
swe potomstwo

W nocy z wtorku na śirodę dwaj nieznani 
osobnicy wtargnęli do stajni rolnika Karola 
Scherera w Górsku powiatu toruńskiego, skrę­
powali sznurami śpiącego tam parobka Miko­
łaja Grześka, poczem zabrali z pod łóżka sta­
jennego walizkę z 5 koszulami oraz stojący w 
pobliżu rower.

Ponury proces przed sodem w  Bydgoszczy
Uwodziciele nieletnich dziewcząt na ławie oskarżonych

Donosiliśmy przed kilku miesiącami, o uję­
ciu i aresztowaniu w Bydgoszczy zdegenerowa- 
nyoh erotomanów, uwodzących nieletnie dziew­
częta. Sprawa ta, która tak żywo poruszyła 
opinję publiczną, była w ub, wtorek rozpatry­
wana przez trybunał karny miejscowego Sądu 
Okręgowego, któremu przewodniczył p. wicepre­
zes Szechowicz.

Jako oskarżeni odpowiadają przed Sądem 
47-letni Alojzy Szymański, właściciel warsztatu 
tapicersko-stolarskiego, 44-letni Wojciech Hu-

lisz, funkcjonarjusz biurowy i 34-letnia Rozalja 
Spacjerowa. Dwaj pierwsi są oskarżeni o dopu­
szczanie się czynów nierządnych z nieletnlemi 
dziewczętami. Spacjerowa zaś o pomoc przy 
spędzaniu płodu.

Po częściiowem przeprowadzeniu rozprawy, 
Sąd przerwał ją  do dnia 16 b. m.. Jako świad­
kowie występowały młode po 12 1 14 lat liczące 
dziewczęta, oraz ich rodzice. Rozprawa była 
tajna, wobec czego bliższych szczegółów przed 
ogłoszeniem wyroku podać nie możemy.

Samobójcza śmierć mordercy Reokielskiego
Leśniczy z pod Chełmna Cielewicz sam wymierzył sobie sprawiedliwość

Donosiliśmy niedawno o popełnionej w Cheł­
mnie krwawej zbrodni, ofiarą której padł dzier­
żawca rakami powiat, z Klamrów pod Cheł­
mnem, Jan Benkielski. Morderca, leśniczy z 
Grubna Marcin Cielewicz, który czynu swego 
dtopuścił się powodowany nienawiścią do zamor­
dowanego, został w kilka godzin po zabójstwie 
aresztowany i osadzony w więzieniu chełmiń­
ski em.

W pierwszych dniach po aresztowaniu zabój­
ca usiłował symulować obłęd, sądząc, że w ten 
sposób uda mu się uniknąć karząeej ręki spra­
wiedliwości. Władze śledcze nie dały się jednak 
zmylić, wobec czego Cielewicz przestał grać ko- 
medję i pod wpływem ostatecznego załamania 
się psychicznego w ub. wtorek popełnił samobój­
stwo.

Tajemniczy mord z przed 
kilkudziesięciu lat?

Przy pracach kanalizacyjnych na ul. Mar­
szałka Piłsudskiego w Tczewie w pobliżu no- 
wobudującego się domu, robotnicy natrafili na 
jakiś zagadkowy kościotrup ludzki. Ponie­
waż w miejscu tem nigdy nie było cmentarza 
i obecność tam szczątków ludzkich nie miała 
wytlómaczenda, odkryciem zainteresowały się 
władze sądowe, które przeprowadziły szcze­
gółowe zbadanie tajemniczych kośoi.

Jak się okazało, kościotrup nieznanego czło 
wieka spoczywał w ziemi kilkadziesiąt lat, a 
widniejące na nim ślady, jak i znajdujące się

przy nim resztki wlókień konopnych, wskazu­
jących na to, że człowiek ten był prawdopo­
dobnie skrępowany sznurkami, nasuwają przy­
puszczenie, że chodzi tu o jakieś niewykryte 
i zapomniane morderstwo, ofiara którego do­
piero po upływie dziesiątek lat dała znowu 
znać o osobie

Wszelkie dalsze dochodzenia w tej zagad­
kowej sprawie aą oczywiście bezprzedmioto­
we, gdyż długi przeciąg lat zatarł ostatecznie 
wszelki ślad domniemanej zbrodni.

Uczeń gimnazfalny utoną! w Jeziorze
Garczyńskiem

Ciągnienie popołudniowe.
Zł 50.000 na n«ry: 72321 129777.

Zł 20.000 na nr. 63297.
Zł 10.000 na nr. 59971.
Zł 5-000 nan«ry:1879 79016 104454.
Zł 2.000 na n«ry: 8655 15086 18194 

27141 35413 48181 51037 63184 73984 
77251 78564 102760 107278 112350
116927 118306 118760 121834 126543
134745.

Zł 1.000 na n*ry: 710 1078 10766 
14061 15853 17780 17891 20217 33736 
38693 43121 45369 48038 49338 50197 
54854 58555 64438 75220 77376 78108 
80820 83422 84675 85759 87908 88775 
90727 106097 106131 115129 115790
116580 141252 142949 144707 145628
148680 149709 152608 152921 153785
163189 167168 168009 168190.

To tą  w ygrane z jednego dnia! Takich dni 
ciągnień  będzie jeszcze 11. Jeżeli i Twój 
numer chcesz w idzieć w tym w ykazie, to  kup 
los tylko w Kolekturze

Pawła Blllerta T oruń, Now, Rynek
o d d z ia ł G rudziąd z, Stara 7.
Tam przejrzeć m ożna także i m niejsze w y­
grane n leum ieszczon e w pow yższym  w ykazie.
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Wylosowane Bony Funduszu 
Inwestycyjnego

W dniu 9 maja 1934 roku wylosowane «osta­
ły do umorzenia Bony Funduszu Inwestycyjnego 
oznaczone Nr. Nr. 14598, 12751, 05280, 32424, 
071167, 06645, 36707 w «  wszystkich dziesięciu 
serjaeb

Przed kilku dniami piękne, lecz częstokroć 
niebezpieczne jezioro Gorczyńskie pod Ko­
ścierzyną, będące jednym z ośrodków spor­
tów wodnych na Pomorzu, pochłonęło pierw­
szą swoją tegoroczną ofiarę.

W godzinach popołudniowych grupa ucz­
niów gimnazjum kościersikiego zajęta była w 
pobliżu jeziora naprawą i oporządzaniem ka­
jaków. W trakcie tej pracy 19-letni uczeń 7 
klasy, Antoni Lidzbarski, odłączył się od ko­
legów i udał się w ustronne miejsce w zamia­
rze wykąpania snę.

Po pewnym czasie pracujący przy kajakach

Od chwili powstania budowy Gdyni — 
portu i miasta całe niemal zapotrzebowanie 
na żelazo handlowe, a szczególnie na żelazo 
budowlane (przeszło 2 miljony zł. rocznie) 
było wprawdzie pokrywane przez polskie 
buty żelazne, ale przeważnie w drodze przez 
składy hurtowników i pośredników gdań­
skich.

Ciężka bowiem konjunktura gospodarcza 
i brak odpowiednich magazynów i składów
w bliskości kolei, odstraszały niejednego 
przedsiębiorcę od uruchomienia tej tak na 
tutejszym terenie koniecznej placówki.

Z zadowoleniem notujemy więc fakt, że

młodzieńczy zaalarmowana zostali rozpaczliwem 
wołaniem o pomoc. Natychmiast porzucono 
kajaki i z kierującym pracami profesorem gim­
nazjum Lorochem podążono na brzeg jeziora 
na ratunek tonącemu. Pomoo niestety była 
już spóźniona, gdyż w międzyczasie nieszczę­
śliwy młodzieniec znikł pod powierzchnią wo­
dy.

Dzięki śmiałym wysiłkom udało się go 
wprawdzie wyciągnąć z topieli, Lidzbarski je­
dnak nie dawał już znaków życia. Przybyły 
na miejsce tragicznego wypadku lekarz powia­
towy dr. Kraszewski stwierdził zgon.

ruchliwe kierownictwo firmy „Atlantic“ o- 
tworzyło obok swojego dotychczasowego 
składu rur, żelaza, urządzeń wodociągo­
wych, kanalizacyjnych i sanitarnych przy ul. 
Śląskiej nr. 23 w Gdyni, także pierwszy wiel 
ki skład i biuro sprzedaży wszelkiego żela­
za, a przedewszystkiem żelaza budowlanego 
firmy „Źelazohurt“ z Katowic. Adres: Gdy­
nia, Śląska 23, tel. 1303.

Sądzimy, że wszystkie zainteresowane 
przedsiębiorstwa tak w Gdyni, jak i na Po­
morzu, przyjmą wiadomość o powstaniu tej 
nowej placówki z zadowoleniem.

Pierwszy wielki skład żelaza
w Gdyni

W chwili, gdy bandyci opuszczali stajnię, 
zbudzi! się na skutek szczekania psa podwó­
rzowego właściciel gospodarstwa Scherer i zło­
dziei społszył. Napastnicy ociekli, pozosta­
wiając w pośpiechu skradzione przedmioty.

W dwie godziny później, ci sami przestępcy 
włamali się do mieszkania nauczyciela Pawia 
Kuczory w Czarnemblocie powiatu toruńskie­
go. Po przejrzeniu wszystkich pokoi, weszli 
do sypialni właściciela mieszkania, zbudzili go, 
świecąc mu w oczy elektryczną latarką i przy 
kładając mu rewolwer do skroni, zażądali wy­
dania wszystkich pieniędzy i kosztowności.

Kuezora jednak nie usłuchał wezwania 
bandytów, wobec czego ci powtórnie przeszu­
kali cale mieszkanie, zabierając 22 zł gotówki, 
zegarek, primus i szynkę, poczem zbiegli w 
nieznanym kierunku.

Władze śledcze wszczęły za bandytami
energiczny pościg.

Szarańcza nad Gdynią
Wczoraj w godzinach rannych i południo­

wych nad Gdynią w kierunku wschodnio-połu- 
dniowym przeleciały na wysokości nie przekra­
czającej 15 m. kolosalne chmary owadów, ro­
biących wrażenie searańcey.

Chełmno
— Uroczystość harcerska. W dniu 6 maja 

Chełmno obchodziło piękną uroczystość harcer­
ską. Zebrani z całego powiatu harcerze w kar­
nym szeregu przemaszerowali przez miasto, defi­
lując przed władzami K. P. H. oraz przedstawi­
cielami władz miejskich i społeczeństwa. Uro­
czystość miała na celu propagandę idei harcer­
skiej wśród miejscowego obywatelstwa. Impre­
za wypadła efektownie, eo jest zasługą władz 
harcerskich, a szczególniej prof. Adama Michal­
skiego, opiekana gimn. drnż. harc., który mimo 
wielu przeszkód, prowadzi z powodzeniom imten 
sywną pracę dla dobra młodzieży.

Programy radiowe
PIĄTEK, 11 MAJA 1934 R.

Radiostacja Warszawska.
7,25 Muzyka poranna (płyty). 7,35 Dziennik 

por. 7,40 D. c. muzyki e płyt. 7,55 Chwilka go­
spodarstwa domowego. 12,05 Muzyka popular­
na (płyty). 12,30 Wiadomości meteor. 12,33 D. 
c. muzyki popularnej z płyt. 12,55 Dziennik 
połudn. 15,05 Wiadomości o eksporcie polskim. 
15,10 Wiadomości gospod. 15,20 Recital śpiewa­
czy z Krakowa. 15,35 Koncert w wykonaniu 
kwintetu salonowego Ark. Flato. 16,35 Arje 
i pieśni w wyk. Muro Lomanto — tenor (pły­
ty'). 16,50 Recital fortepianowy ze Lwowa. 17,30 
Odczyt (z cyklu „Literatura polska") p. t, „Wy­
spiański' — wygłosi prof. St. Adamczewski 
17 50 „Akcja społeczna popierania budowy 
szkół powszechnych" — wygłosi nacz. St. Bu 
gajski. 18.10 Przemówienie o „Funduszu Obro­
ny Morskiej“. 18.15 Muzyka lekka. 19,15 „No­
winy leśne“ — wygłosi prof. J. Kloska 19,25 
Feljeton aktualny. 19,40 Wiadomości sport 
20,02 Pogadanka muzyczna. 20,15 Koncert sym 
foniczny z Filii. Warsz. Wyk.! Ork. filharmo- 
niczna pod dyr. Artura Rodzińskiego. W przer­
wie około 21,00 „Na starą nutę" — H. Huszcza- 
Winnickiei (feljeton literacki). 22,40 Muzyka 
taneczna z płyt. 23.05—23,30 D. c. muzyki tan.

Najciekawsze audycje innych radjostacyj.
15 20 Kraków. Pieśni Schuberta i Mendel- 

sohna w wyk. J. Unickiej (sopr.).
16 50 Lwów. Recital fort. Edward« Stein- 

bergera. \
18.10 Poznań. Audycja wokalna w wyk. Ja­

niny Kelles-Krause (sopr.).
18.30 Poznań. Arje i pieśni w wyk. K Ur­

banowicza (bas).
19,00 Monachjum. Koncert symfoniczny.
19,06 Ryga. „Fiołek z Montmartre" — ope 

retka Kalmana,
19,05 Lahti. Koncert symfoniczny.
19.30 Budapeszt. „Don Carlo«“ — opera 

Verdiego.
20.10 Poste Parisien. Koncert symfoniczny
20,13 Londyn Reg. Koncert symfoniczny pod

dyr. B. Waltera z udz. wiolonczelisty Emanue­
la Feuermanna.

20.30 Strasburg. Wieczór operetek Offenba­
cha.

20.30 Sottens. „Lischen i Fitzchen" — ope-I retka Offenbacha.
20 45 Medjolan. Koncert symfoniczny.

22 25 Dayentry. „Szwanda Dudziarz" — •- 
pera Weinbergera (akt II).

O g t o a s e n i a :  w ierci milim. ne stronie 7-tamowej . . 0.K> zł
1 w  tekżela na pierwszej s t r o n i e .................................................  .  1,00 zl
i no drugiej 1 trzeciej stronie OJM sł — w  także i* . . . . . .  o.50 zl

Za ogłoszenia  sądow e I urzędowe w drobnym składzie 25% drożej.
1 Drobne za słow o 15 gr. pierwszo słow o podwójnie.

Dla poszukujących pracy 1 nekrologi 2JJ zniżki, kom unikaty JO gr.
Za ogłoszenia skom plikowane I z zastrzeżeniem  m iejsca 305 nadwyżki
W Odeftsku za wiersz m/m na stronic 7-lam owej ......................15 fen .
_ ,» .  .. .  .. h 4-łamowej . . . . .  50 fen.
Drobna za słow o 5 fan. — t y t u ło w e .....................................................10 fen.
Przy sądowem  MLąganlu należnofci rabat upada. Za terminowy druk, 
przepisane m iejsce ogłoszenia adminis tracja a le odpowiada.

Redaktor odpowiedzialny: Witold Mązntcki. Toruń. u/. Moniuszki 35. m. f. 
Redaktor odpowiedzialny za  sprawy W. M. Gdańskat Wilhelm Grlmsm ann, 

Gdańsk. Kassubisober Markt 31, L p.
Red. odpow. na Bydgoszcz : Wactaw Górnicki, Bydgoszcz, ut. M arsz.FocbaM. 
Redaktor odpowiedzialny na Gdynią t  Józe f Dobroetańeki. Gdynia. Szkolna. 
Red. odpow. na Grudziądz i Wactaw Gończa. Grudziądz. uL Sienkiew icza  9) 
Redaktor odpowiedzialny ..Dnia Kujawskiego" Stanisław N ikiel Inowroc­

ław. ni. Solankowa 4.
Redaktor  odpowiedz, za  Tczew t Jerzy  Kruszewski, Tczew. Kościuszki 1. 
Redaktor odpow. za  Kościerzynąt Jó ze f Tkoezyk, Kościerzyna, Wilsona ¿5.

Za ogłoszenia odpowiada administracja. 
Wydawnictwo* „Dzień Pom orski", „Gazeta G dańska” „G azeta M orska", 
„Goneta M ogileńska". „Dzień B ydgoski", „Dzień G r u d z ią d z k i„ D z ie ń  

Koj owaki' '. . .Dzień Kaszubski"
Nakładem i czcionkam i Pomorskie/ D rakam i Rolnicze/ S. A  w Toruniu.

A b o n a m e n t  m i e s l ^ o n y  w y n o s i ł

w ekspedycji m iejscowych agoncyj . • • • • • • • • • «  2.50 zl v
z odnoszeniem  do d o m « , . . • • • • • • • • • » • « •  2.80 j l  v
przez pocztę z odnoszeniem  . « • • • • • • • • • • • •  2«89 *1^
pod o p a s k ę .......................................... ..... 4.90 al v
w Gdańsku przez pocztę . .  2,32 gd przez goń ca . .  • •  « • l.OGgd 
z odbieraniem w administracji wprost gd 1.75, u g r t s k g  • • • 4. »'*d''
W razie wypadków, spowodowanych siłę  wyższą (np. przeszkody w,*a- 
kłedzie, strajki). Administracja nie odpowiada za iriodoetorczoffio pismo.
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KONFEKCJA MĘSKA 
A R T Y K U Ł Y  MĘSKIE 

UBRANIA ZAWODOWE  
S P O D N I E

kupuje się dobrze i tanio we firmie

J. C z e r n in s k l
GD AŃ SK , Altstadtischer Graben 96/97

Zur b il llgen  Ecke. 2864

S u l k i e w t a  i R o b a k o w s k i
Fabryka Wyrobów Żelaznych
Bydgoszcz, Nowodworski 26.

Wyrobił*:
Oddział I. O k u c ia  b u d o w la n e  i t .  p. 

Oddział Ił. Ł óżk a m eta lo w a  I m a teraca .
Cenniki na  żądan ie .

Podaję do publ cznej wiadomości, że dnia 22 
maja 1934 r. przedpołudniem o godz. n»tej.

w Radzynie, w Hotelu, Rynek nr. 10,

sprzedane zostań«
na pokrycie pretensji mojej przedmioty ruchome 
(MEBLE) należące do p. Bonifacego Rybickiego 

z Sarnowa, pow. Chełmno.

7. K. 26/32. 2868
PRZETARG PRZYMUSOWY. Idealna połowa nieru- 

chomości położonej w Chylonja i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisanej w księdze gruntowej 
Chylonja kartą 275 na imię Józefa Wilmy w Chylonji 
zostanie w drodze egzekucji dnia 30 czerwca 1934 o go­
dzinie 10 przed południem wystawioną na przetarg w 
niżej oznaczonym Sądzie pokój Nr. 33. Cała nierucho­
mość składa się z parceli nr. 583/29 or. mapy 2 o ob­
szarze 300 mtr. kw. położorro. po zachodniej stronie 
Szosy Gdańskiej oraz z domu mieszkalnego, 1 piętro­
wego, szopy drewnianej, studni z pompą o przeciętnym 
dochodzie około 370 zł. miesięcznie. Wzmiankę o prze­
targu zapisano w księdze gruntowej 1 dnia 16 czerwca 
1933 r. Niniejszem wzywa się wszystkich, których pra­
wa w chwili zapisania wzmianki o przetargu nie były w 
księdze gruntowej uwidocznione, aby się z niemi zgło­
sili najpóźniej w dniu przetargu, przed wezwaniem do 
wnoszenia ofert i prawa te upradopedebnili, gdyby wie­
rzyciel im przeczył. W razie niezastosowania się do po­
wyższego wezwania, prawa te przy oznaczeniu najniższej 
oferty nie zostaną wcale uwzględnione, a przy rozdziale 
ceny kupna dopiero po roszczeniu wierzyciela i innych 
prawach. Zl. 379.

Gdynia, dnia 25 kwietnia 1934 r.
Sąd Grodzki.

Konkurs
na stan o w isk o

Lekarza Naczelnego
Ubezpieczalni Społecznej w Lesznie
Kandydaci na to stanowisko winni wykazać, że po­

gadają:
1 . obywatelstwo polskie,
2. dyplom ukończenia Wydziału Lekarskiego, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekarskiej w 
Państwie Boiskiem,

3. przynajmniej pięć lat praktyki lekarskiej, w tem 
trzy lata praktyki w szpitalu,

4. przynajmniej pięć lat pracy na stanowisku admi- 
nistracyjno-lekarskiem, a w tem przynajmniej nok 
w Kasie Chorych względnie Ubezpieczalni Spo­
łecznej.

Lekarz Naczelny nie mioże zajmować płatnego sta­
nowiska, ani pełnić płatnych funkcji poza Ubezpieczal- 
nią Społeczną.

Do stanowiska Lekarza Naczelnego jest przywiązane 
uposażenie miesięczne w wysokości 950,00 zł.

Stosunek służbowy Lekarza Naczelnego Ubezpieczal­
ni Społecznej ma charakter prywatno-prawny i opiera 
się na przepisach służbowych pracowników Ubezpie­
czalni Społecznej, oraz na postanowieniaieh rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 16 marca 
1328 r. o umowie o pracę pracowników umysłowych 
(Dz. U. R. P. Nr. 35 poz. 323).

Podania udokumentowane uwlerzytełnionemi odpisa­
mi należy nadsyłać bezpośrednio d» Ubezpieczalni Spo­
łecznej w Lesznie w zapieczętowanych kopertach z na­
pisem: „Konkurs na stanowisko Lekarza Naczelnego“  
do gedz. 12-ej dnia 11 czerwca 1934 r.

Do podania należy dołączyć dokładny opis życia 
(Curriculum vitae). Podania, które pozostaną bez od­
powiedzi, należy uważać za nienwzględnione.

Komisarz Ubezpieczalni SpoŁ w Lesznie:
(—) Antoni Bichhorn. 2860

n .  E. 81/34. . 2858
OGŁOSZENIE. Do rozpoznania wniosku Jona Wierz­

bowskiego kupca z Wąbrzeźna o odroczenie wypłat wy­
znacza się termin na dzień 9 czerwca 1934 godzina 10-ta 
pokój nr. 8. Wi'enzyeiele mogą przybyć na rozprawę 
celem udzielenia Sądowi wyjaśnień.

Wąbrzeźno, dnia 30 kwietnia 1934 r.
Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE.
Dnia 12 maja 1934 m. o godz. 10-tej w Chełmnie 

sprzedam w drodze licytacji większą ilość wódek, towa­
ru kolonjilnego, kompletne urządzenie składowe i 1 bu­
fet dębowy, 1 kredens, 1 maszynę do szycia „Singer1 ‘ i 
1 biurko. Zbiórka reflektantów w mojem biurze.

(_) Kwiatkowski, Komornik Sądu Grodzkiego
w Chełmnie, rewiru I.

Prywatne Gimnazjum Żeńskie 
Humanistyczne
z prawami szkół państw.

w Brodnicy n. Drwęca (Pomorze)
przyjmuje zgłoszenia do egzaminu wstępnego do ki. 
I-szej i Ii-ej, nowego typu po ukończeniu 6-tej lub 
7-ej ldasy szkoły powszechnej.

Przedłożyć należy metrykę urodzenia, ostatnie świa­
dectwo szkolne, oraz świadectwo szczepienia ospy.

Egzaminy wstępne systemem lekcyjnym rozpoczną 
się dnia 16 czerwca 1934 r. Taksa egzaminacyjna wy­
nosi 5,— zł.

Czesne 24,— zł. miesięcznie plus 1,— zł. na Bratnią 
Pomoc, który obejmuje wszystkie normalne składki i 
1)— zł. na rzecz Koła Op. Rodzicielskiej, razem 26,— zł.

Wpisy do klas wyższych Gimnazjum starego typu 
przyjmuje się również. Przy gimnazjum jest koeduka­
cyjna szkoła powszechna. Czesne tej szkoły wynosi 
12,— zł, miesięcznie plus 2,— zł. jak wyżej.

Okolica piękna, zdrowa (pojezierze bnędnickie), bu­
dynek szkolny z nowoczesnym komfortem, place do gie.r 
i zabaw, sport, opieka lekarska zapewniana, wszelkie 
warunki pomyślnego rozwoju młodzieży. (2859

Dyrekcja.
URZĄD WOJEWÓDZKI POMORSKI 
Wydział Komunikacyjuo-Budowlany

ogłasza niniejszem

przetarg
na urządzenie pralni mechanicznej i komory dezynfek­

cyjnej w Babim Dole pod Gdynią.
Szczegóły są podane w Dzienniku Wojewódzkim z 

dnia 15 maja 1934 r. Nr. 10.
2S48 Zl. 21S-9.

Do akt Km. 380/34. 2871
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Gdyni ul. 
Starowiejska 31a na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 11 maja 1934 w Gdyni odbędzie się publiczna 
licytacja ruchomości a mianowicie: o godz. 15,30 przy ul. 
Morskiej w firmie „Orient“ : 3 bufety, kanapę, 2 oto­
many. Wymienione ruchomości oglądać można w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej ozna­
czonym.

Gdynia, dnia 8 maja 1934 r.
(—) Kamiński, Komornik Sądu Grodzkiego.

Nr. Km. 709/34.
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru Y w Toruniu 
Leonard Rzymyszkiewiez, mający swą siedzibę urzędo 
wą w Toruniu, ul. Wodna 5/7 obwieszcza, że na dzień 
28 maja 1934 r. godz. 9 przed południem, został wy­
znaczony termin do opisu i oszacowania nieruchomości 
Silno karta 60, zapisanej na nazwisko Fryderyka Leich- 
nitza, Otto Ulkana z Silna, Alfreda Ulkana z Torunia 
i  Matyldę z Ulkanów zamężnej Braune w Berlinie, ja­
ko współwłaścicieli w niepodzielnej wspólności spadko- 
weji, oszacowanej na kwotę 5000 zł.

W związku z powyższem na zasadzie art. 668 K. P, 
C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukończeniom 
opisu zgłosiły swoje prawa do wspomnianej nierucho­
mości lub przynależności, jeżeli ich prawa stanowią 
przeszkodę do egzekucji.

Toruń, dnia 25 kwietnia 1934 r.
(—) Leonard Rzymyszkiewiez, Komornik.

ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomości, że: 
1) nieżonaty Maksymiljan Mientki, robotnik, zamie­
szkały w Gdyni pnzy ulicy świętego Piotra Nr. 38, syn 
Jana Mientkiego, robotnika, zmarłego i ostatnio zamie­
szkałego w Karsinie powiatu chojnickiego, i jego żony 
Amalji z domu Grzonka, zamieszkałej w Karsinie po­
wiatu chojnickiego; 2) niezamężna Anastazja Czierli- 
kowska, służąca, zamieszkała w Gdyni Kiolonja Rybaeka 
Nr. 3, przedtem w Gdańsku, córka Józefa Ozerlikioiwskłe- 
go, rolnika i jego żony Antoniny z domu Roszkowskiej, 
zamieszkałych w Borzestowie powiatu kartuskiego, chcą 
zawrzeć związek małżeński. Obwieszczeni« zapowiedzi 
nastąpić winno w Gdyni i  w „Gazecie Gdańskiej/1 w 
Gdańsku. 2873

Gdynia, dnia 14 kwietnia 1934 r.
Urzędnik stanu cywilnego:

(—) Reinhardt.

Do akt Km. Nx. 443/34. 2849
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Toruniu rewiru I. 
Kozak Józef, ureędująey w m. Toruniu przy uL Kościu­
szki Nr. 9, obwieszcza, ie  na dzień 18 czerwca 1934 r. 
godz. 10-tej został wyznaczony opis nieruchomego ma­
jątku Czarnebłoto karta 175 należącego do Lei Regen- 
brecht ur. Amman, położonego w Czamembłocie pow. 
Toruń.

W związku z powyższem, na zasadzie 5 2 art. 868 
K. P. C. wzywa się wszystkie osoby, aby przed ukoń­
czeniem opisu zgłosiły swoje pnawa do wymienionej nie­
ruchomości lub jej przynależności.

(—) Kozak, Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
w Toruniu.

Do akt Nr. Km. 932/34 i 1348/34. 2872
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV. za­
mieszkały w Gdyni na zasadzie art. 602 K. P. C. ogła­
sza, że w dniu 12 maja 1934 r. o godz. 11 w Gdyni przy 
ul. Morskiej przed barakiem p. Maulera odbędzie się pu­
bliczna licytacja ruchomości a mianowicie: 2 maszyny 
szewskie, następnie o godz. 12 przy ul. Portowej przed 
Dębem: 1 radjoaparat 3 lampk. na prąd. z głośnikiem, 
1 głośnik Telefunken, ,1 fortepian „Sommerfeld/1, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 1200,— które można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w czasie wy­
żej oznaczonym.

Gdynia, dnia 9 maja 1934 r.
(—) K. Błaszkiewicz, Komornik.

Do akt Km. 897/34. 2869
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Gdyni ul.
Starowiejska 31a na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 11 maja 1934 w Gdyni odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie: o godz. 12,30 przy 
ul. 10 Lutego obok diomu Pętkowskiego 50 ^puszek la­
kierni wartości 250, —zł. Wymienione ruchomości oglą­
dać można w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczanym.

Gdynia, dnia 8 maja 1934 r.
(—) Kamiński, Komornik Sądu Grodzkiego.

Do akt Km. 1429/34. 2S70
OBWIESZCZENIE.

Komornik Sądu Grodzkiego rewiru I. w Gdyni ni. 
Starowiejska 31a na zasadzie art. 602 K. P. C. ogłasza, 
że w dniu 11 maja 1934 w Gdyni odbędzie się publicz­
na licytacja ruchomości a mianowicie: o godz. 14-tej 
przy ul. Podjazdowej obok domu Jawonorwicza: radjo­
aparat z głośnikiem, żyrandol, 1 para firan, zasłona, na­
czynie do owocu kryształowe, 1 lampa. Wartość 1,120,— 
zł. Wymienione ruchomości oglądać można w dniu li­
cytacji w miejscu sprzedaży w czasie wyżej oznaczo­
nym.

Gdynia, dnia 8 maja 1934 r.
(—) Kamiński, Komornik Sądu Grodzkiego.

kreskowe i siatkowe 

z rysu n ku i j-olocj ra fji 

projekty  r e k l a m  

unjkonuje tanio islarannie

Toruń Stu. la Uó ba 7

Przed kupnem 
przekonaj się

Na jlepsze i najtańsze rowery 
kupisz z gwarancją oraz 

opony w firmie: 1982
B .  W o j e w s k i ,  

Wejherowo, Sobieskiego 2 
i Gdynia, Starowiejska 22

Rewolucja
w  K ie rm a s zu  Ś w ia to w ym

który zosial przeniesiony na 
Staromiejski Rynek30,(daw* 
niej F. C. Hamerscy). Ty­
siące artykułów za bezcen 
Oddziały: Poznań, Toruń. 
Gdynia. • 2526

Zdrojowisko
Inowrocław

kąpiele solankowe, jodo - 
bromowe,borowinowe, kwa- 
sowęglowe. Doskonałe wa­
runki lecznicze kuracje ry­
czałtowe. Źródło mineralne 
do picia. Informacje Zarząd.

2561

Używane
lecz dobre jak nowe! Sor< 
townice do kaszy, samochód 
limuzyna „Protos“ bryczka, 
rowery, meble, obrazy, ma= 
szyny do szycia, instrumenta 
muzyczne, zegary, zegarki, 
biżuterja, radjo.aparsty, Te* 
odolit uniwersalny, okucia 
do tyczek mierniczych, ki» 
limv, elektroluxy, aparaty 

fotograficzne, ubrania,
FUTRA ZA BEZCEN
oraz wiele innych rzeczy, 
sprzeda „ O K A Z J O P O L “ 
Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (w podwórzu) 263O

Ne mundury 
wojskowe

potrzebny od zaraz porno» 
cnik krawiecki. M IĘ  T  K I 
Wejherowo, Sobieskiego 50. 

2716

Osiedliłem się
w Skarszewach, ul. Ks. Bisku» 
pa Bandurskiego 7. Dr. Jan 
Telchner, lekarz. 2714

Margaryna
jak masło, stale świeża, 7s 
kg. 0.85 poleca Jan Ger* 
szewski. Toruń. Prosta 10.

Kawa
świeżo palona od 2.00 do 
6.00 za */« kg. poleca Ger» 
szewski, Toruń, Prosta 10.

Kakao
holenderskie od 1.60 do 
4.00 za 7« kg. poleca Jan
Gerszewski, Toruń, Prosta 10

Kucharka
z dobremi świadectwami, z 
lepszego domu, poszukuje 
posady, zna gotowanie i 
i wszelkie prace domowe.

Stefanja Piątkowska, u 
państwa Swierczkowskich, 
Toruń, ul. Mickiewicza 89. 

2708

Artretyzm
reumatyzm, choroby kobie» 
ce i dzieci nerwowe, pora» 
żenią, ischias, lumbago, le» 
czy się w Zdrojowisku, 
Inowrocław. Źródło minę» 
ralne pitne. Wziewalnie so* 
lankowc, kuracje ryczalto» 

we. Informuje Zarząd.
2563

Zawodowy
ogrodnik

obeznany dokładnie z cen» 
tralnem ogrzewaniem po» 
szukuje posady dozorcy 
willi. Może złożyć kaucję 
500 zl. Łaskawe zgłoszenia 
do „Gazety Morskiej“ Gdy* 
nia pod nr. .,947“. 2803

5-cio pokojowe
mieszkanie, 70 złotych, do 
wynajęcia. Grudziądz, For* 
teczna 14.

Mieszkanie
4»5 pokojowe przy ul. Wy» 
bickiego, od zaraz do wy« 
najęcia. Zgłoszenia: Gru» 
dziądz, Wybickiego 25 m. 3.

Fryzjerki
manikurzystki i pomocnika 
na stałą posadę poszukuje 
Dejewski Toruń, Sienkieww 
cza róg Bydgoskiej.

Krawców
na spodnie, bluzy i płasz­
cze kolejowe poszukuję. 
Hipolit Płużkiewicz, Gdańsk 
AltstadŁ Graben 4. 2866

Pokój
umeblowany, duży, słone» 
czny do wynajęcia. Toruń, 
Bydgoska 74, I. p. 2847

Profesor
gimnazjalny z wyższem wyi 
kształceniem, przygotowuj; 
do matury, ułatwia promocji 
do wszystkich klas. Spe* 
cjalność, fizyka, matem a* 
tyka, francuski. Wyjedzie 
na kondycję. Oferty do 
Administracji „Dzień Po* 
morski’* Toruń pod 2857.

Biuro LAB0R
Toruń, Szczytna 2, telefon 
534. Pośredniczę przy kup» 
nie —  sprzedaży. Poleca 
mieszkania, lokale, daje po» 
słańców. Mogą się [zgłosić 
chłopcy z rowerami. 2855

2 pokoje
umeblowane z kuchnią i 
łazienką zaraz wynajmę. To* 
ruń. Łazienna 28, Cenner 
właściciel, 2864

Mieszkanie
4-pokojowe z kuchnią od 
zaraz do wynajęcia. Puck, 
ul, Bogusława. Wiadomości 
udziela „Księgarnia Polska“.

2833

Mieszkanie
4»pokojowe z łazienką, słu» 
żbowym, wyremontowane, 
wydzierżawię zaraz. Wia« 
dómość: Toruń, Bydgoska 
62, II. front. 2793

Dywan
3 mtr.1 sprzedam. Toruń, 
Panny Marji » ,  III ptr. od 
godz. X5— 18. 2790

Fryzferka
potrzebna. E. Żak, Toruń 
Stawki, ul Warszawska.

Zgłoszenia do

P aA tłw ow e] Szkoły Zawodami Żeńsk ie j
Toruń, ul. Strumykowa 4.

przyjmuje na nowy rok szkolny Dyrekcja Szkoły 
codziennie miedzy godzina 10-ta a 13-ta.

Szkoła posiada wydział krawiecki i bieliźniarsko- 
koronkarski, oraz prowadzi 10-miesięczne kurs a 

tkania i gospodarstwa domowego 2723

TRWAŁA ONDULACJA mocą aparatu
najnowszego systemu szwajcarskiego „ M O B I L E “ 
jest bezprzecznie najlepszą (spalenie włosów wy» 
kluczone) cena zł 12,— . Wykonuje specjalnie wy» 
kwalifikowany fryzjer tylko w zakładzie fryzjerskim

J.Łoboda, T o ru ń
ulica Chełm ińska 7 9537

Pijcie znakomite piwo „Marszałkowskie“
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